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ORGAN KW I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEl PARTII ROBOTNICZEl 

Nr 244 - ROK Vl!I ł..0Dż, PIĄTEK 14 WRZESNIA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

N a rody w a lezą _Pr_z_y_zw_ię_ks_z_o_n_e1_· _p_o_m_o_c_y _p_a_n_· s_tw_a_ 
o Pakt Pokoju w oparciu o racjonalne zasady agrotec.hniki 

ZSRR w· , . ·1 k e ·1k· 
li~~~:j;k~j~~e~~~rr:~~~= 1e~ po ~ a wz01oze wy~• I 
tęgi swej ojczyzny nowymi sukce- walce . urodza1·e 
inżynierowie w zakładach przemy• ff 
sami produkcyjnymi, robotnicy i WAT O Wy Z~Z e 
ełowych w Moskwie uciągnęlł J O b K • ł 
„ warty Pok<>m". Pr ze m ó w i e n i e m i n i st r a ro I n i c t w a • q - o c 1 o a 

W republikach 0Wią;clmwych, w 
lctorych nie odbyły się jeS"LCZe kon- w z w i q z k u z ro z p o c z: ę c i e m s i ew ó w i e s i e n n y c h 
ferenoje republikańskiie, trwarją o­
statnie pr~ygotowanrlia orgB.ll'izacyj­
ne. Na zebraniach załóg fabrycz­
nych, w kołcho7.ach i poszarególnych 
zakładach pracy, wybierani są de­
legaci na obwodowe i republikań-
1kie konferencje obrońców 11okoj~. 

IZRAEL 
W pierwszym tygodnr.iu alkaj;i ~bie­

ran1a podpisów ipod Apelem ·Świato­
wej Rady Pokoju w Tel Avivie ze­
bra.no przeszło 10.000 podpisów, 

ANGLIA 
Dwaj wybitni bojownicy o pokój 

okręgu Yorkshire, Railey i Owen, 
e:ebrali po 8.000 podpisów każdy pod 
.Ajpelem światowej Rady Pokoju, 
wzywającym rządy pięciu wielkich 
mocarstw do rz..awa.raia paktu poko­
ju. Prowad~i om akcję ~hieramli.a 
podpisów wśród górników aa:igie1-
skich. . 
Dotychc~s w mi~e York rze­

brano !)Od Apelem światowej Rady 
Pokoju przeszło 125.000 p<>dpisów. 

SZKOCJA 

WARSZAW A (PAP). - W przededniu rozpoczęcia kampanii je­
siennych siewów żyta i pszenicy minister rolnictwa - Jan Dąb­
Kocioł wygłosił do chłopów, członków spóldz'ielni produkcyjnych i 
robotników rolnych przemówienie radiowe, w którym, wzywajac 
wszystkich do wzmożenia wysiłków w walce o wyższe urodzaje, 
wskazuje na najważniejsze za biegi agrotechniczne, ldóre zapewni4 
zwiększenie pl<>nów. 

W początJ.rnwej części swego ob· 
szeruego przemówienia minister Dąb. 
Kocioł akcentuje, że aby zapewnić 
planowaną zwyżkę plonów w 1952 r. 
- przeciętnie o 1 q z każdego ha, 
kampanię jesienną muszą chłopi orze· 
i:rowadzić bardziej sprawnie i do· 
kładnie , niż w latach poprzednich, 
w pełni wykorzvstać zwiększona po­
moc państwa, iak najszerzej stoso­
wać racjonalne zasady agrotechniki 
i wykorzystać każdy kawałek ziemi 
ornej. 
Duży nacis!ł położył min. Dąb 

Kocioł na ważność zaplanowania w 
okresie jesiennym nie tylko obsiewu 
ozimin, ale również roślin jarych, 
·aby odpowiednio przygotować stano· 
wisko dla każdej roślin-v. 

całości zaprawione środkami che· 
micznvmi, które moiua nabyć we 
wszystkich gminnych spółdzielniach. 
Mówiąc dalej o siewie min. Dąb­
Kocioł szczególnie mocno akcento· 
wał p1>trzebę jak najszerszego stoso· 
wania siewu rzędowego oraz podkre­
ślił, że siew powinien bvć dolrnnan' 
we właściwym terminie. W lym celu 
chłopi powinni dopilnować, abv 
wszystkie siewniki - zarówno z o 
środków maszynowych. jak i siewni· 
ki prywatne - były przez cały okres 
siewu w pełni wykorzystane. 

Jako b ardzo ważną sprawę w-vsu· 
nął min. Dąb-Kocioł problem zapew· 

Najmici faszyzmu nie 

niania odpowiedniej ilości pasz dla 
bydła i wezwał chłopów, aby zasie­
wali jak najwięcej ozimin na paszę 
zieloną. 

\V/ zakończeniu swego przemówie­
nia radiowego min. Dąb-Kocioł o­
świadczył: 

„Pamiętajcie, że w waszych rękach 
leży możliwość wykonania i przekro· 
czenia założeń Planu 6-letniego na 
1952 rok w zakresie produkcji rolnei. 
W pełnym poczuciu swej odpowie· 
dzialnej roli żywicieli ojczyzny 
wzmóżcie wysiłek w celu pełnego, 
terminowego i racjonalnego przepro­
wadzenia wszystkich zabiegów agro­
technicznych w tegorocznej jesiennej 
2kcji siewnej. 
życię wam, ażeby wysiłek, który 

wkładacie w jesienne prace siewne, 
dał piękne rezultaty, ażeby diięki 
waszej pracy, w ojczyźnie naszej było 
dosyć clrJe„a w roku przyszłym'" . 

zobi1a głosu prawdy 

Ludność Warszawy manlfestuje 
na cześć polsko-radzieckiego 

brat'erstwa broni 
WARSZAWA (PAP). - 13 bm. w I Zgromadzona wzdłuż tr.asy ipocho­

przededniu 7 rOCflllicy . oswe>bodze- du ludność manifestuje swe gorące 
nia Pragi pmez Armię Radzieoką i .uczucia miłości dla ludowego Woj­
walcrzące u jej boku Wojsko Pol- ska Polskiego. Raz po raz padają o­
skie ludność stolicy złożyła hołd krqki wyrażające gorące przyw.ią­
pamięci bohatcr&kich żołniemy ra- rzanie do naszej ludowej armii 
<:Wieckich i polskich, paległych w strażnkzki pokoju i socjalistymne­
walce z hltlernwskim okuJYan.tem. go budownictwa. Padają okmyki n& 

W godzi!Il.ach wieczornych pmez cze~ć braterstwa broni polsko - ra­
ulice Pragi przeciągnął Ca!l}Strzyk. dzieckiego i nierreerwalnego sodu• 
Na czele masrzeruje pocrz.et sclanda- SlZlU na~odu polskiego z narodem ~a­
rowy I Dywiz.j.l im. Tadeuse.a Koś- dzieckim. 
ciu82lk:i, tej same.j dywizji, b;tórej 
żołnierze ramię przy ramieniu z 
bohaterskim.i żołnierzami radziecki­
mi I Frontu Białoruskiego, dowo­
doonegt> przez Marscz.ałka Rokossow­
skiego, brali ud!ział w wyzwalaniu 
Pragi. Za pocztem sztandarowym l 
Dywizji maszeruje kompania Woj­
ska PolskJ.ego rle sztandaa.-e.m pułko­
wym, dalej olbrzymi pochód, w któ­
rym kroc:zą w jednych sze.regach 
- delegacje robotnicze, e. portreta­
mi Generalissimusa Józefa Stalina 
i Preeydenta RP Bolesława Bieruta, 
ze sztandarami d2iielnic i pudstawo­
wych orgall!izacji PZPR, delegacje 
stronnictw polityr.2lllych, orga.nizacji 
~ołecznych, żołnierze i młodrziez rz: 
proporcami i płonącymi pochodnia­
mi. 

Mieszkańcy WarsLawy ·zgromadrm­
li się tłumnie wokól Pomnika Bra­
terstwa Broni na Pradrie. U ~t6p 
pomnika staje poczet sztandarowy I 
Dywizji WP im. Tadeu~ Kościu­
szki. kompania pułkowa WP, dele­
gacje: Komitetu Warszawskiego 
PZPR. stronnictw poliitycznycll, Sto­
łecznej Rady Narodowej, IZ'W!ią*ów 
zawodowych i orga·niz.acji społeat• 
nych. 

Do zgromadoonych pmemów.ił 

przewodniczący Prezydium D.llielni­
cowej Rady Narodowej Praga-Po­
łudnie, Zbigniew Palasz, po mym 
odbył się uro~ysty apel boh.alter6w; 
poległych w walkach o oswobodze­
nie Pragi. 

Wybitni s ·pecjaliści radzieccy · 
o swych doświadczeniach w zwalczaniu Heine Mediny 

WARSZAW A (PAP), - Do Polski posw1ęcony problemowi zwalczania 
przybyła delegacja naukowców ra• Heine .Mediny. 
dzieckich, specjalistów w dziedzinie 
zwalczania Heine Mediny, w skła­
dzie: prof. dr K. A. Winokurow -
przewodniczący delegacji oraz prof. 
dr E. M. Lewkowicz, prof. dr W. N. 
Błochin i A. A. Gawryłow. 

Delegacja bawi przejazdem w Pol­
sce, powracając z Kopenhal!i z mię· 
dzynarodowego kongresu, który był 

* * 

Jaik donos.i dziennik „Darily W or­
ker", w Szkocji rrebrano dotychczas 
pn:eszło 147.000 podpisów. 

Mówiac o stosowaniu nawozów 
sztucznych, które państwo dostar­
czyło na jesienną kampanię siewną 
w ilości o 9 proc. wyższej, niż w ro· 
ku ubiel(lyro, minister rolnictwa we-

Gnelsenau" przyholowany zwał chłopów do wykupienia całej 
" li ilości dostarczonych nawozów oraz · · b · ' k. do ich racjonalnelio stosowania, W 

Sprawa, za którą zginął Stefan Martyka, 
odniesie zwycięstwo nad silami reakcji i zbrodni 

\V dniu 13 bm , w sali „Anatomi· 
cum„ Akademii Medycznej prz:eby­
jący w Polsce znakomici uczeni ra• 
dzieccy, specjaliści od zwalczania cho· 
roby Heine Medina: prof. K. A. Wino· 
kurow, prof. E. M. Lewkowicz oraz 
prof. W . N. Błochin wygłosili refe­
raty na temat: „O stanie nauki o pa­
to~enezie i niektórych problemach 
klinicznych ostrego poleomilita (Hei­
ne Medina) w świetle nauki Pawło· 
wa'', „Badania doświadczalne nad 
wirusem poleomilita w ZSRR", oraz 
„Ortopedyczne leczenie następstw 
poleomilita". 

Na referaty przybyli: minister zdro­
wia, dr Sztachelski, wiceminister 
zdrowia. dr Kożusznik, oraz liczni 
przedstawiciele nauki polskiej z prof. 
dr Paszkiewiczem, prof. dr Górskim 
i prof. dr Michałowiczem na czele. 

na ffilefSC8 roz IOf I jesieni należv stosować nawozy to-
dz h sforowo-potasowe, na wiosnę zaś a· 

GDYNIA (PAP). - W go inac zotowe. Ważnym czynnikiem wzro· 
popołudniowych, dnia 13 bm. wrak 1 · 
hitlerowskiego pancernika „Gneise- stu P onów 1est wapno nawozowe. 

Stosowanie tego nawozu powinno 
nau" został przyholowany w bez· być znacznie rozszerzone. 
pieczne miejsce, 

O godz. 11 wrak pancernika „Gnei- W tym roku państwo zapewniło 
11cnau" był odci~O.:ęty o& frlochroan ~hłopom dosłarcunie o 12 proc. w:c;. 
o ok. 100 ro. cej lnvalifikowanych nasion siew· 

O godz. 13.10 roboty ratownicze nych, niż w roku ubiegłym oraz u­
przy pancerniku „Gneiser.au" zostały możliwiło wymianę zboża konsurn­
zakończone. Wrak przyholowano w cyjnego na zboże kwalifikowane w 
pn:ewidziane, bezpieczne m.iejsce. PGR i spó~dzielniaoh prod~1~cvi· 

,,Światowid" oraz holownik ratow- nych. \Y/ związku z iym minister 
nicr.y „Herkules" ogłosiły syrenami} rolnictwa zaapelował w swym prze· 
zgrollladzonym w porcie Jićłyńskim mówieniu do chłopów, aby do siewu 
statkom o sukcesie zaloti Polskiego 1;fywałi jak najwięcej ziarua kwali­
Ratownic\wa Okrętowego. fikowanego . Ziarno powinno być w 

Ak·.t prawny o wielkiej doniosłości 
Blisko llół miliona. rod.Zin chłopskich otrzymało w wyniku osad­

nict·wa 3,7 mil. ha memi na obsz.arll<lh odzyskMiych. Poważna jednak 
C'zęść osadników nie miala dotychczas fom1alnie P<>twJer~'lonego J>~a­
wa własności gospod:a;rstw. -r.awarowanego wpisem w księgach "'1f.'­

czystych. 
Brak ostatecznego uregulowania spra-wy własności gospodarstw 

chłopskich spowodowany był pnewlekłym trybem postępowania w na­
da.waniu prawa własności grunt.ów na Ziemiach Odzyskanych. Zda­
rzały się też gdzieniegdzie wypadki wypaczania. l~ii !ządu i partii, 
wyrażające się w niesłusznych clecyzjach o zmn1eJsu.nm obszam po­
siadanych przez osadników gos1>odarstw rolnych, względnie o samo­
wolnym wymteniwu gruntów• 1>oszczegóh1ych chloI>ów. 

De.kret o ochronie i uregulowaniu własności osadniczej znosi wszel­
ką możliwość trakt~wania gospodustw osadników: ja.ko tymcmsowo 
przydzielonych, mogących ulegać jakim.k1>l"\11~ek_ z~tanom. . __ 

Dekret raz na zawsze 7.atwierd2a prawn1e 1 111eod.w.ołalme własnosc 
gospodarstw dotąd nie "\vpisanych ~wr.e do ksiąg w.ieczystych. 

~ą.a nasz, wydają<: ten dekret wykazał raz jeszcze głęboką troskę 
e interesy małorolnych i średniort>luych chł-0g:>ów. Dekret wnosi pełną 
jasno&ć co do w.11runków uzyskiwa:nia tytułu własności, 

Warunki te opiewają, 7e pojedyncze gosp-Oda.rstwo rolne na Zie­
mia.eh Odzyskanych nie może przekracmć 15 ha użytków, gospodarstwa 
za.ś hodowlane 20 ha użytków. W poszczególnych uzasadni-Onych wy­
pa.dka;ch minister rolnictwa. ma. prawo' normy te podwYźszyć o 1}3. 

Dekret przewiduJe również, że jedynie w wYjątk<>WYCh, s~ególnie 
uzasadnianych wypaukach (koniecznych dla. racjonalnego roznu.eszcu­

nia gospodarstw) może nastąpić wymiana gruntu. Zmian t.akicb nie 
można wprowadzać po wydaniu aktu nadania. 

Na ca.łym obszarze Ziem Zachodnich powiatowe komisje _ziemskie 
rozpoczną niebawem wydawanie aktów nadania tym wszystkim chło­
pom - osadnikom, którzy <lotycllczas nie mają poiświadczcf1 własności 
gospodarstwa rolnego. Na podstawie orz~nia prezydium po"\viatowej 
rady nar~owej o wykonaniu aktu nadania każdy osadnilt będzie mógł 
u:eyskać wpis swego prawa. własności gospodarstwa w księ1lze wieczy­
atej, przy czym prawo to jest tak jak na ziemiach dawnych przedmio­
t-em d.ziedzfozenia. 

Dekret regulując sprawy własności ziemi na. terenach zachodnich, 
wzmacniając poczucie pewności osadników, da.ją.c. ?Chronę p~awną i~h 
pracy włożonej w odbudowę gospodarstw, zmobilizuje _potęzną ar1Wę 

. osadników do jeszcze wydajniejsz.ej pracy, do starannieiJSzej, troskli~­
szej up.rawY ziemi i wzmożonej hodowli. Dekret ten zatem ma powaz­
ne znaczenie dla. rozwoju rolnictwa na Ziemia.eh Odzyskanych. 

Ma on również głęboką wymowę polityczną. Po pierwsze dlatego, 
te silniej zwiąże masy osadników z Ziemiami Zacho<lnirni, że rowmez 
pod wzgledem stosunków własności zniesie różnicę między obiu.arami 
„nowymi" · a „dawnymi", że będzie do1latkowym elementem stabilizacji 
na. 7.Jemiad1 Odzyskanyclt. 

Dekret o ochronie i uregulowaniu własności osadniczy{!h gospo­
da.rstw c.hlopskich jeszcze mocniej zwiąże ich właścicieli • ~hłopów 
pracujących z Ziemiami Zachodnimi, pr.zywróc-0nymi naszej ojczyźnie 
dzięki bohaterskiej walce ralbJiecJdego i polskiego żołnier7.a. 

Po drugie zaś dekret o ochronie i uregulowaniu własności <>1>adni­
czych gospodarstw chł6pskich stanie się nowym ~nnikiem ugrunto­
wania pra.worządności i zacieśniania sojuszu robotni~o - chłopskiego. 

Dekret wzmocni poczucie, że praca, na swoim własnym gospodar­
st-wie jest ważnym wkładem do szybldego rozwoju Ziem Odzyskanych, 
że przyśpiesza rozkwit ojczyzny i pomnaża jej siły w walce o pokój. 

J dlatego, choć dotyczy bezpośrednio tylko osadnikow n.a Ziemiach 
Zachodnich, dekret będzie przyjęty t>rzez pracujących chłopów całej 
Polski oraz Prze-;: cały naród Polski z umaniem i zadowoleniem. 

Stolica składa hołd pośmiertny artyście-bojownikowi Polski Ludowej 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 13 I peh1ili towarzysrze pracy i walki 

bm. odbyl się w Warszawie pogrzeb zmarłego: artyści, reżyserzy, radio­
artysty - Stefana Ma:rtyki, wspoł- \\"CY 

pracownika .. Fali 49„ Polskiego R~- Od godz. 10 rano w powadze i 
dia, skrytobó.icw zamordowanep-0 s~ up1eniu pttechodz.ili przed trum­
~· tn:.z,,.-<[e',\~ '.h Lbirów. .....,. ~ a ,~,rt.'i, robotnicy, literaci. i..oi­

nierze. dziennikarze, młodzież. mat­
ki z dziel:mi, spe>rtowcy - uczest­
nicy Spartakiady. 

O godz. 15 trumnę ustawiono na 
pokrytym czerwienią podwyższeniu, 
przed niedawno odbudowa.nym 

sk.mydłem Tea:f.rl,.l Narodowego. 
Wsrz.ysllkimi ulicami wiodącynli na 
Plac Teatralny napływają delega­
cje warszawskich ~kładów pracy i 
tysiące mieszkal'lców stolicy. Ponad 
głowami 25-tysięcrz.:1.lej rzeszy 
setk.i sztandarów, przepasanych ża­
łobną krepą. 
Wśród głębokiej ciszy .pr.iemawla 

do zgromadzonych tłumów wicemi­
nister kultury i sztuki, Włodzimierz 
Sokorski. 

Faszystowscy zbrodniarze 
skazani na karę śmierci 

WARSZAWA (PAP). - \Vojskowv 
sąd rejonowy w Warszawie skazał 
na karę śmierci 3 faszystowskich 
zbrodniarzy: Stanisława Derkusa1 

Henryka Gosika i Włdysława Kwiat• 
kowskiego, 

-Przemówienie wicemin. Sokorskiego 
Skazani przez sąd bandyci bylł 

członkami faszystowskiej bandy ter­
rorystycznej, działającej na terenie 
woj. warszawskiego. Banda qokona~tt 
w okresie swej działalnośc i szerc~ll 

S1'EFA,, MA/UTKA 

W g<>dzinach pM!edpoludniowych 
minister kultury i sztuki, Stefan 
Dybowsk1i, udekoroVi'1ll Krzyżem O­
ficerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski trumnę ze zwłokami, ustawioną 
w ha•llu Tea<tru Narodowego, przed 
którą żałobnym korowodem pr.ze­
szlo dziesiątki tysięcy ludzi, wyra­
żając w ten sposób swą. solidarność 
ze sprawą. dla której zginął Stefan 
~lartyka, O godz. 15.30, ok. 25 tys. 

1 mieszkańców stolicy zgromadziło 
się na Placu Teatra•lnym, aby wy­
słuchać prze.mówień i oddać hołd 
pamięci zamordowanego. 

W udekorowanym kii·em, flagami 
biało-czerwonymi i czen'lienią hal­
lu Teatru Narodowego, na wysok:m 
katafalku ustawiono trumnę ze 
zwłokami artysty. Trumna, spowita 
czerwoną siiadą, ton.ie w powodzi 
kwiecia oraz wieńców. 

Przy trumnie wartę honorową 

- NOWY JORK. Administrator 
planu Marshalla William Foster mia­
nowany został przez Trumana za­
stępcą ministra obrony USA na miej­
sce Lovella, który - jak wiadomo -
po ustąpieniu Marshalla został mini­
strem obrnny. 

·- TEHERAN. W dalszym ciągu 
wywierając presję na Iran, Anglia 
wstrzymała wyrnianę należnych Ira­
nowi funtów szterlingów u dolarv. 

- P ARYZ. USA zażadalv od Fran-

l
i ~Ca~slania do Indochin -tO tys. woj-

- CARACAS. W Caracas (Vene· 
zuela} rozpoczęła się konferencja, po. 
święcona zagadnieniom nafty„ 

Komitet Wa.r.srzawsk[ Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
pracownicy kultury i Sil.tuki, lud­
ność stolicy, żegna dziś zamordo­
wanego przez zbirów faszystow­
skich aktora. reżysera i współpra­
cownika Polskiego Radia, prawego 
syna ludowej ojczyr;my, członka 
Polskiej Zjednoceonej Partii Ro­
botniczej - Stefana Martykę. 
Pamięć towarzystZ.a Stefana Mar­

tyki uczci jmy minutą ciszy. 
Stefłl.n Martyka - w czasie oku­

pacji faszystowskiej żołnierz. AK -
zaraz po wyzwoleniu naszego kra.ju 
pt-eez zwycięskie armie Związku 

Radzieckiego uczciwie i szczerze 
stanął do odbudowy rzni.szczonej lecrz 
wolnej ojczymy, podobnie jak to 
uczynili <łnni ucrzciwl ludzie i praw­
dziwi patrioci. W walce o so~jalizm 
dojnał wielkość drogii. swojego kra.­
Jo. W sojuszu ze Związkiem Ra­
d'lli.eckihl wid7lia.ł gwairancję zwy-

cit:stwa idei pokoju, gwaranc.lę na­
szych granic na Odrze i Nysie Łu­
życkiej. W potężnym entu~jaźnne 
świata pracy - wielkość Planu 
6-letniego, szaz.ęścńe ludzi nie zna­
jących wyzysku - piękno narodo­
wej kultury i ~tuki epoki socjaliz­
mu. 

Stefan Martyka br-zydzłł się kłam­
stwem i kłamstwo zwalczał. Spra· 
wie Polski Lud(}wej poświęcił swój 
talent i siły i jak:<> organizator Tea­
tru Polskiego t jako aktor, ł jako 
współprac1>wnik „Fali 49". I 

Ponosząc klęskę 'Za klęską impe· 
rialiści chwytają. 1tię wszelkich naj­
nikczemnie-ycb zbrodni. 

Andersowcy i inni zdrajcy ojczy­
my i agenci obcych wyw.iadów. 
wynzekli s.ię Ziem Odzys•kanych, 
wyrzekli się niepodległości Polski. 

CDalszy ciąg na str •. 2) 

morderstw i grabieży. " 
Skazani zbrodniarze skierowali do 

Prezydenta Rzec1.ypospolitej Polskiej 
prośby o darowanie im kary śmierci. 

Prezydent Rzeczypospolitei z pra• 
wa łaski nie skorzystał. 

Dokerzy Nantes 
odmawiają wyładunku 

transportów 
amerykańskich 

PA.RYZ <PAP). - Dokerzy Nan• 
tes odmówili wyładowania sprzętu 
wojennego ze statku amerykańskie­
go „Lawrence Victory'', 'lJLpowiadlł• 

jąc, ze przeciwstawią się równief: 
wyładunkow:i, mundurów i żywności 
dla amerykańskich wojsk okupar.v.1-
nych. 

Coraz więcei chłop'ó-Vł 

trzodę chlewnq kontraktu ie 
z każdym dniem zwiększa się 

liczba chłopów, zawierających kon­
frakty na odstawę trzody chlewnej 
w I kwartale 1952 r„ szczególnie 
zaś w tych gminach i gromadach, 
gilzie referenci kontraktacji gmin­
nych spółdzielni oraz kierownicy 
grup hodowców rozwinęli właści­
wą pracę uświadamiającą i organi­
zacyjną. 

w' gromadzie Słupia w powiecie 
skierniewickim dzięki ofiarnej pra­
cy referenta kontraktacji GS, Ste­
fana. Drążkiewicza, już w pierw­
szym dniu rozpoczęcia kontrakto­
wania. chłopi tej gromady podpisali 
kontrakty na odstawę 35 tuczni­
ków, co stanowi 50 pt•oc. planu 
lrnntraktacji na I kwartał przysz­
łego roku. Podobnie chłopi groma­
dy Prusy w gminie Głuchów w 
pierwszym dniu podpisywania u­
mów na odstawę trzody chlewnej 
zakontraldowali 30 tuczników, 
podczas gdy plan, opracowany dla 
tej ~romady na pierwszy kwartał 
1952 r„ przewiduje zakontraktowa­
nie 60 sztuk. Ponad to oświadczyli 
oni kierownikowi grupy hodow­
ców, że kwartalny plan konh"akta­
cji poważnie przekroczą, gdyż ura-

gną jak najlepiej wy"iązac się ze 
swego obywatelskiego obowiązku. 

WZRASTA PODAŻ TUCZNIKÓW 
Coraz pomyślniej przebiega rów. 

n'ież skup żywca. Jest to wynikiem 
zdecydowanej. postawy pracujące­

go chłopstwa, które da.je bezwzglę· 
dną. odprawę trudniącym się nie· 
legalnym handlem i ubojem trzo­
dy chJewnej spekulantom. 

norma przypadająca na jej g;:;spu­
darstwo wynosi Z sztuki. O.świad­
czyła. ona. przy tym, że kontraktu­
je z ochotą, gdyż pragnie, aby bra­
cia robotnicy, produkują.cy dla 
chłopów coraz więcej traktorów. 
maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych, artykułów włókienni­
czych itp., byli jak najobficiej za• 
opatrzeni w mięso i tłuszcze. 

Proces szpiegów . 
w Bukareszcie 

Wiele gmin i powiatów przekra­
cza dzienne plany skupu tull'nli­
ków. W dniu 11 bm. do godz. 14 \V 
gminie .l\tasłowice w pow. radom­
szczańskim skupiono 12 tuczników 
ponad plan. W pow. wieluńskim BUKARESZT (PAP), - Pi-..:ed 
w tym samym czasie chłopi przy-1 tl"ybunałem wojskowym w Bukare­
wieżli 173 sztuki trzody chlewnej szcie toczy. się proces reakcyj~ej 
ponad plan. Podobnie przekroczo- grupy wyzseego kleru katolickiego 
no dzienny plan skupu w pow. W Rumunii, oskarionej o szpiego­
łód2kim ora.z w wielu innych po- stwo na mecz wywiadu amerykań­
wiata<:h i gminach. sko - angielskiego i na rzecz Waty-

kanu. 
PATRIOTYCZNA POSTAWA Wśród oska.rżanych amaijdują się: 

OB. NOWACKIEJ Augustin Pasza , Klement Gatti, Jo-
Wyraz patriotycznej postawy da-1 set Szubert, Adałbert Boros, Josef 

ta małorolna chłopka Nowacka z Valtner, Joan Kober, Lazar Stefane­
gromady Drzetki, w gminie Do- sco, George Sandule~u. Pett·o 'l'o­
brzelin w pow. kutnowskim, ldóra pa orae urzędnik przedstawiciels .·J. e. 
zakontraktowała na J kwartał 1952 dyplomatycznego Wtoch w Buk:...­
r. 3 tuczniki. nodczas e-dv roczna rP.,7.ri,.. - F.r,,.lrlo Pinteri 



• W· narodów • • 1m1en1u 
Wytyczną polityki amerykańsldch imperialistów, marzących o rozpę­

taniu trzeciej wojny światowej, jest odbudowa imperializmu niemieckie­
go, remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 1 wskrzeszenie hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Waszyngton, przy czynnym wspóhtdziale satelickich rzą­
dów W. Brytanii i Francji, przygotowuje armię zachodnJo-niemiecką dla 
rozpęta.nia agresji przeciwko Związkowi Radzieckiemu, przeciwko kra.­
Jom demokracji ludowej, odbudowuje i rozbudowuje zacbodnio-niemiec­
kł przemysł zbroJenioWY. 

Na.rody zdają sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie kryje w sobie 
ta polityka. Pamięta.ją one jak io w okresie międzywojennym amerykań­
ski Imperializm szedł również drogą spiskowania z łlltlerem i zbrojenia 
niemieckiego faszyzmu. Pamiętają, również haniebną politykę kół rządzą­
cych W. Brytanią i Francją - politykę, która w Monachium 1 w okresie 
późniejszym rozbijała front miłujących pokój państw 1 umożliwiła Hit­
lerowi rozpęta.nie wojny światowej. 

Związek Radziecki niejednokrotnie w tym okresie ostrzegał przed 
skutkami takiej polityki i wzywał do utworzenia. wspólnego, antyhitle­
rowskiego frontu, w celu zagrodzenia drogi wojnie. W okresie powojen­
nym Związek Radziecki, którego potęga zadecydowała. o rozgromieniu 
hitleryzmu, o wyzwoleniu narodów z jarzma hitlerowskiego, czynił 
wszystko, co leży w jego mocy, by uniemożliwić ponowienie agresji, 
by uniemożliwić odrodzenie się niemieckiego imperializmu. Związek Ra· 
dzłecki niejednokrotnie wzywał koła rządzące USA, W. Brytanii i Fran~ 
eji do puwrotu na drogę uchwał poczdamskich, na drogę budoWY zjed­
noczonego, demokratycznego państwa. niemieckiego. 

Yf dwóch nota.eh, z grudnia 1950 roku i ze stycznia 1951 roku, rząd 
ZSRR zwracał uwagę rządom W. Bryta.nil i Francji, że ich zgoda na re­
militaryzację Niemiec jest sprzeczna nie tylko z uchwałami poczdamski· 
mi, lecz również z duchem i literą układów zawartych przez te państwa 
ze Związkiem Radzieckim. 

Za.równo rząd brytyjski jak i francW1ki nie zaprzesta.ły akcji gwał· 
cenia podpisanych przez siebie układów. Wystosowana ostatnio nowa 
nota rządu radzieckiego do rządu francuskiego stwierdza, że świadczy 
o tym zarówno „plan Plevena" jak i „plan Scbuma.na". 

Realizacja „planu Plevena" prowadzi do utworzenia połączonej armii 
kilku krajów za.chodnio-europejskicb, w której pierwsze skrzypce grać 
będą hitlerowskie dywizje dowodzone przez Wtlerowsklch generałów. 
Realizacja. „planu Schumana." prowadzi do utworzenia. tzw. „zjednoczenia. 
europejskiego węgla i stali", w którym decydujący głos mają zachodnio­
niemieccy magna.ci przemysłowi, wczorajsi wspólnicy Hitlera, dzisiejsi 
wapólnlcy amerykańskich imperialistów. 

Wyrazem polityki imperialistycznej w stosunku do Niemiec jest to­
cząca się obecnie konferencja waszyngtońska, na. której ministro­
wie spraw zagranicznych USA, w. Brytanii i Francji omawiają spraWY 
związane z remilitaryzacją Niemiec oraz, jak donosi reakcyjna prasa 
amerykańska, sprawę zawarcia separatystycznego traktatu „pokojowe­
go" z Niemca.ml Zachodnimi. Traktat ten, wzorem dykta.tu ameryk&ń­
skiego w San FrancJ.sco, za.legalizowałby remilitaryzację Niemiec Za­
chodnich, przekształcenie tego kraju w bazę agresji oraz przedłużenie 
w nieskończoność okupacji amerykańskiej w Niemczech Zachodnich. 

Treść noty radzieckiej, ostrzegającej rząd francuski przed skutkami 
prowadzonej przezeń polityki pokrywa się z żądania.mi narodu francu­
skiego, który parę miesięcy temu w plebiscycie w sprawie remilitary­
zacji Niemiec Zachodnich, a dziś składając miliony podpisów pod ape­
lem o pakt pokoju domaga się od swego rządu zerwania z polityką woj­
ny i sojuszu z wrogami Francji. 

Nota radziecka wyraża przekonania wszystkich uczciwych, pragną­
cych pokoju Judzi, którzy z najgłębszym zaniepokojeniem obserwują pó­
Utykę mocarstw imperialistycznych w sto.sunku do Niemiec Zachodnich, 
którzy energicznie przeciwstawiają, się jej. 

Każdy krok Związku Radzieckiego. demaskujący sojusz imperiali· 
stów z hitlerowcami, ostrzegający przed skutkami remilitaryzacji Nie· 
miec Zachodnich znajduje pełne poparcie narodu polskiego. żywo stoi 
w naszej pamięci wrzesień 1939 roku, kiedy to zdradzeni przez własny 
rząd, opuszczeni przez „sojuszników" angielskich i francuskich płacili­
śmy za Monachium, za Iata zdradzieckiej polityki beckowskiej, płacili­
śmy swoją krwią I swoimi domami za amerykańską, angielską i fran­
euaką, politykę namawiania I zbrojenia Hitlera do uderzenia na Wschód. 

Dziś znów rządy USA, Anglii i Francji marzą o WYkorzysta.niu mili­
taryzmu niemieckiego dla nowego „Dra.ng nach Osten". Odwetowcom 
niemieckim obiecują nasze Ziemie Zachodnie. Ale na teJ drodze napo­
tyka.ją na opór narodów, a w tym również na.rodu niemieckiego. W pa­
mięci na.rodów żywe są jesuze okropności osta.tnlej wojny, narody zdają 
sobie sprawę 11 niebezpieczeństwa, jakie kryje w .sobie remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich. Kierując się myślą, że „w•obecneJ napiętej sytuacji 
międzynarodowej narody Fr.ancJi i ZSRR, podobnie jak wszystkie mi­
łująee pokój narody, powinny wspólnie bronić pokoju I nie powinny do­
puszczać do osłabienia przyjafnł między narodami", not& radziecka po­
n(lwnle ostrzega rząd francuski przed skutkami polityki sojuszu wojen­
nego z hitlerowskimi milJtarystami. Z ostrzeżeniem tym solidaryzują 
się wszyscy Judzie walczący o pokój. 

Prowokacje USA muszq ustać/ 

GLOS l'f.OBOTNICZl' l4 wrześr.ła :1&51 !t 
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separatyslyc~ny traktat pokojowy 

PEKIN (PAP). - Ludność Tokio i 
innych miast japońskich przyjęła z 
głębokim niezadowoleniem podpisa­
nie tzw. traktatu pokojowego oraz 
amerykańsko-japońskiego „układu o 
bezpieczeństwie". 

W Osaka 9 września rozrzucono 
około 20 tysitcy ulotek zawierają­
cych protest przeciwko separatysty­
cznemu traktatowi pokojowemu z 
Ja.ponią. Dnia 8 września w śród­
mieściu Tokio trzech . duchownych 
buddyjskich rozpoczęło głodówkę na 
znak protestu przeciwko remilitary-

zacji Japonii, domagając się zawar- Nie ma jedności w tej sprawie w 
cla wszechstronnego traktatu poko- innej partii burżuazyjnej - w tzw. 
jowego. partii demokratycznej, w łonie któ­

Mleszka.ńcy wysp Amaml, oderwa.- rej szereg frakcji, a przede wszyst­
nych od Jr.ponii w swiązku z prze- kim frakcja Kitamury, nie aprobu­
kazaniem łeb pod powiernictwo je traktatu i układu. Kitamura, jak 
USA wywiesili na. okres ~O dni o- , podaje dziennik „Mainitsi", zakwe­
kryt; kirem flagi. 1 stlonow~ł oś~a.dczenie ~oshi!1Y•. ja-

p · , k donosi że tylko koby w1ększosć narodu Japonsk1ego 
ras~ Japons .a. • . . r pragnęła zawarcia układu o bezpie-

przywodcy ,skraJrue reakcy3nei ~a - czeństwie. Oświadczenie to jest nłe­
tii liberalnej wyrażali zadowolerue z zgodne z faktami - powiedział Ki­
powodu podpisania separatystyczne- tamura. - Układ ten, którego na• 
go traktatu pokofowego. ród japoński nie mo:te zaakcepto­

wać, uniemożliwi stabillza.eję sytu-

NOWE WYKOPALISKA 
W KAZACHSTANIE 

Ekspedycja naukowa Akiadem!f 
Nauk Kaoochskiej SRR, pnepo:<>wa• 
dziła ostaJbnrl.o prace wyko!pałlisko­
we na północ od miasita Pawłodar w 
Karmchsik'iej SRR. Pirace te do_pro­
wadz.iły do wydobycia S2'JO'U\tk6w 
wymarłych przed wliekami g·aitun­
ków zwtlemąt. Na głębokośC!i 15 -
20 mtir. znaleciono k<>Śd. zwJ.erzął 
poohodrzące z tn.eciom.ędu, e. Więc 
noso.rożców, h!iipparlonów i dmlycb 
ssaków. W oilrolioach Paiwłodaru 
znalez.iono róW'Jl!ież ślady ryb sprzed 
15 milionów lat. 

acji w Azji. BUDOWA OLBRZYMIEGO 
socjalizmu W Pol~ Japońska partia socjalistyczna KOMBINATU 

'd · · b · k · W CZECHOSŁOWACJI 
Na budowlach 

Nowoczesna koksownia Zdzl'eszowi'coch znaJ UJe się O ecme na S raJU roz-w łamu w związku z zagadnieniem W południowo - wsohodnied czę• 
traktatu pokojowego z Japonią. Pra- ści Słowacji. kOIIlltynuowane eą pra4 

wkrótce k ce nad budową olbrzymiego kt>m• 

rozpoczn·1e produ c1'0 we skrzydło wypowiada się za przy- b:inaitu hutmor..ego, jednej z na'j-
"c 1 jęciem traktatu i układu, „lewe" na- wtlęks'Zych budowli przemys~cb 

ZDZIESZOWICE (PAP). - Wiel­
kimi krokami zbliża się dzień uru­
chomienia nowoczesnych zakładów 
koksowniczych w Zdzieszowicach. 
żarzą się ogromne baterie koksowe, 
osiągając coraz wyiszą temperaturę. 

tu.y zmiany główny chodnik w po- tomiast, obawiając się Óstateczn~j Oż.echosłowacdł. 
klaooie „Jiakub", wykonuje syste- utraty wpływ6~ w m~sach robotru- Nowy kombinait hutnii~y, którego 
matyC1Jilie 165 proc. noinny, zamiast czych występuJe przeciwko tego ro- produkcja wyno.sić będzie miil:!Oft 
zadeklarowanych 120 proc, Rówme dzaju „traktatowi pokojowemu" o- ton surówki rocrzmie, korzySta~ bę­
paważne sukcesy uzyskuje zespół raz przeciwko „układowi o bezpie- dzie niemal wyłącznie a-.e &łowac-

Montaż urządzeń jest zaawansowa­
ny w 80 proc. Wszystkie zasadnicze 
maszyny l agregaty są już ustawione 
l przygotowane do r~hu. 

rębacza Stz@eka Józefa. czeństwie". I kii.eh ź;ródeł surowcowych. 

Z chwilą uruchomienia nowej kok­
sowni. przystąpi również do produk­
cji fabryka materiałów węglopochod­
nych, gdzie już kompletnie przygoto­
wano urządzenia. 

Stolica składa hołd pamięci Stef ana Martyki 

W obszernych blol{ach rozbudowa­
neJ.!o ośrodka szkolenia zawodowe~o 
rozpoczęto iuż wykłady. Kilkuset 
młodych ludzi specjalizuje się w 
!rudnym i odpowiedzialnym zawodzie 
koksochemika. 

(Dokończenie ze str. 1) 
I dlatego sk.ie!l'owali swą niena­

wiść przeciiwko Stefa.nowi iMartyce, 
który w audycjach „Fali 49" dema­
skował zdrajców I zaipn.ańców spra­
wy narodowej. 

Nie darmo gadzinówki imperia­
listyczne w rodzaju „Głosu Amery­
ki", „BBC" i „Madrytu" zachłystu­
ją się w nienawiści, podłym łgars-

BUDOWNICZOWIE twie w stosunku do wszystkiego, co 
KOPALNI „WESOŁA" polskie i co Polsce służy. Nie dar-

PR·ZEKRACZAJĄ ZOBOWIĄZANIA nw w iich ustach wolność - stała 
KATOWICE (PAP).- Załoga bu- się miarą zbrodni, podłości i kłam­

downiczych ko,palni „Wesoła", która stwa. 
Postanowiła !p'I'!lyspieszyc o 3 mie- I to kłamstwo, tę podłość co 
siące przygotowantle swego nowo- d:z.ień, nieraz po kilka razy na 
crzesnego zakładu węglowego do dzień przygważdźśl. Stefan Martyka 
eksploatacj1, już w pierwszym mie- w audycjach „Fali 49". Jego spo· 
siącu reałirlacjJ zobowiąa;ani>a Mią- kojny, męski głos na fa.li Polskiego 
gnęla. imponujące wyniki. RadJa uywał z zaplutych niena· 
D!tiewięcioosobowa brygada ręba- wiścią twarzY zdrajców i agentów 

cm Kairola Henna.na, pędząca na anglosaskich maskę kłams'twa i pó-

Zakłady przemysłowe walczą 
o obniżkę kosztów własnych 
WARSZAWA (PAP). - Prowa­

dzona od dłuższego czasu we 
wszystkich zakładach pracy nasze­
go przemysłu walka o obniżkę 
kosztów własnych produkcji daje 
doskonałe wyniki. 
żródłem powamej obniżki ko~­

tów własnych w Zabrskiej Fabryce 
Maszyn Górniczych stała się m. in. 
racjonalna gospodarka materiało­
wa. Dzięki temu w ciągu zaledwie 
7 pierwszych miesięcy br. załoga 
tej fabryki uzyskała ponad 2.700 
tysięcy zł. oszczędności. 

Zgodnie %. planem na rb. Zakłady 
Wytwórcze Aparatury Precyz:vjnej 
na Dolnym Sląsku powinny zmhiej­
szyć koszty własne produkcji w rb. 
ó 11,6 proc. Od styci.n\a do wrze­
śnia br. załoga tych zakładów 
zmniejszyła koszty produkcji oaó· 
Iem o 18,1 proc. 

W I półroczu br. eała brani& ba­
wełniana obnlłyła w porównaniu 
z 1950 r. koszty własne produkcji 
o 9,65 proc. · Na ćzoło zakładów wy­
sunęły się ZPB im. Dzłeriyńskiego. 

kazywal lcb narodowi w nagiej 
prawdzie pospolitej zbrodni. 

Jego spokojny głos na „Fall 49" 
demaskował zakusy wojenne wład­
-ców USA, ich atomowy szantaż i 
gróźby bakteriologicznych zbrodni. 
Głos „Fali 49" był głosem praw­

dy, triumfu idei socjalizmu i polio­
ju, był głosem tych, co budują 
sprawę człowieka. 

I dlatego właśnie - oni to -
mocodawcy szpiegów, agentów i 
sabotażystów bezsilni wobec 
prawdy - zapragnęli ją zabić. 

Tak zawsze postępują tchórze, 
łotry i nikczemni najmici. Lecz 
prawdy zabić nie moźna. 

„Fala. 49" mówi nadał. Dalej pię­
inuje zdrajców ojczyzny, zbirów i 
najmitów niemiecko - amerykali­
skich imperialistów. Demaskuje 
rozsiewane przez nich fałsze i 
kłamstwa. I możemy z tego miejs­
ca uroczyście oświadczyć, że machi­
nacje tych zbrodniarzy zakończP, się 
niechybną klęską.. 

Sprawa za któr!ł walczył I zginął 
Stefan Martyka wygra, bo jest, 
sprawą wszystkich narodów, wal­
czących o wolność całej ludzkości. 

tobójców. Nde mogą ścietlp.i.eć, tie• 
cała inteligencja polska kroczy zde­
cydowanie wraa: z klasą ro~ 
i chłopstwem drogą patriotów, wy. 
tk.ntl ętą prrz.ez Polską Zjednocroną 
Partię Robotniczą". 

Stanisław Ziembicki kończy swe 
przemówiell!ie zapewnieniem, które 
nad ~ l'lJamordowanego artysty 
brzmi jak przygięga: ,,Jes7JCZe bar· 
dziej zaostrzymy nasze p.ióra, Jesz. 
cze szerzej otworzymy teatry, jen. 
cze głośniej, lepiej i pięknłeJ pisać I 
mówić będziemy o na-szej ludowej 
ojczyźnie". 

W tłumie lu~ ~gromadrronycli 
na Pfacu Teatralnym panuje gł~bo­
ki żal po =ordowanym, a Jedno­
cześnie gnie-w i nienawiść do ~­
Sltowskich In-Oll'dereów i ich moco­
dawców - podżegaczy wojennych. 
Rob{)lf;nricy, artyści, inteligenCI! nie 
znaijdują dość ostrych słów potę. 
p.i.enia dla zbrodnian:y. 
Głębokie wzruszenie maluje się 

na twarzach tysięcy a;gromadrronych 
na Placu Teatralnym, gdy formuje 
się kondukt. aby pmewieźć trurtmę 
ze ewłokarn:i rmna'I'łego na CmMi:a4'!Z 
Powązilwwski. Nikt z nas nie wątpi, te zashtzo­

na kara spadnie bezlitośnie na gło-
wę każdego podłego mordercy, który Na Cmentarzu Pcwązkowsk'1m 
podnosi rękę oa bojownika Polski 
Ludowej. W A.RSZA. W A. (P A'P), - Od Wi:6t 

Dla.tego w pełnym poczuciu sily cmentarnych na Powązkach de> 
na.szej ł naszego zwycięstwa oraz grobu trumnę niosą najbliżsi t6· 
pogardy dla podłych morderców warzysze pracy zmarłego Nad 
na.Jmitów I szpiegów ameryka.ń: otwartym grobem gromadzą się ar• 
skiego imperializmu tegnamy dziś tyści, radiowcy, liczne delegacje 
towarzysza. Sterana Martykę. zakładów pracy z pocztami sztan-

Drogi nasz Kolego i Towarzyszu! darowymi i tysiące mieszkańców 
W imieniu Polskiej Zjednoczonej stolicy, którzy odprowadzają Stefa. 

Partii Robotniczej, polskiego świa.- na Martykę na miejsce wiecznego 
ta kultury i sztuki i całego społe· spoczynku. 

lołdacy Trumana ponoszą odpowiedzialność 
za uniemożliwianie rokowań w Kaesongu 

W przemyśle papierniczym naj­
lepsze wyniki uzyskała załoga Za­
kładów Papieru I Celulozy we Wło­
cłaW'kn, zmniejszając w ciągu br. 
wydatki twiązane z produkcją o 8 
proc. 

Konsekwentnie prowadzona wal­
ka o zmniejszenie zużycia igieł 
dziewiarskich i ilości odpadków 
pozwoli1a Zakładom Ptze~sht 
Dzlewia.nkiego im. E. Plater na 
obniżenie 'w ciągu ostatniego roku 
kosztów własnych pródukcj! o 8 
Próe. 

czeństw!' składam Ci głęboki hoM ·W głębokiej ciszy padają słowa, 
i uznanie dla TwoJej postawy ooll-

1 

którymi zasłużonego artystę _ bOjo­
tycznej i moralnej - dla Twojej wnika o prawdę i postęp żegna 
pracy.,, przewodniczący Zarządu Główne-

Czesc. pamięci Stefana Martyki - go ZWiązku Zawodowego Pracowni­
boj~wn1ka Polski Ludowej, bojo- ków Sztuki i Kulturv _ Wład • 
Wll1ka za niezwyctęzoną spra.wę sław Krasnowiecki · Y 
sprawiedliwości społecznej, postępu . · . 
i pokoju. ,R~zb~zmlewaJą ma3estatyctne 

dzw1ęk1 marsza żałobnego Chópi­
na. Chyli się nad otwartą mogiła w 
ostatnim pokłonie las spówit.ych 
krepą sztandarów. 

·oświadczenie delegacji koreańsko-chińskiej 
PiEKIN (PAP), - IWrespcm.dent SJJkód postęipow.I roomów rozejmo- wOOrzJi jedynie, że stwarza ona pre-

Agencji Nowych · Chin donosi z wych. tekst do zervvaniia fych rokowań. 
Kaesongu, że del.egaQja koreańsko- strona koreańsko _ chiińska W mkońCJŁeniu delegacja koreań-
chlińs'ka ogłosiła ośwtliadal.enie w stwierdza ośwdadczenie - mwsze sko - chińska stwierdza: 
sprawie rozmyślnych i systematycz. była gotowa i jest gotowa nadaJ Uważamy za konieczne 01iDajmlć 
nych naxu~ń ~ororumienia w rozważyć wszystkie rozsądne !}ro- przedstawicielom delegacji a.mery-

Póważne osiągnięcia mają rów-
nież rybacy rirżedsi~biorstwa 
ARKA. 

sprawie neutralneJ s.fa'eiy, d~lron.y- pozycje, mogące przyczynić się do kańskłej, że rokowania morą być 

:~r~! .:~u =~kiep:;;: ::~~t~:~:ie 0~z:t: ~: :~::::n:r c:U :;:cb'<:~t Dymisia rządu fińskieeo 
rozsądne propozycje i odma..wia sta- n ego porozumie.nla w sprawie ro- HELSINKI (PAP), _ w lirod~ pre· 
nowczo pogodzenia się z bezczel- zejmu Jed121:łe pod warunkiem, że mier Kekkonen złożył na ręce pre· 
nymł a.kilami prowokaoji, dokony- strona. amerykańska uniw swą a.- zydenla Finlandii Paasikivi dymisję 

!'va marp,inesie 

K k• fk "l"ł wanymi przez amerykańskie siły ~ogancką POStawę i młatwi ~zczi:n:e całego gabinetu. Prezydent przyjał U le OWY ml I aryzm zbrojne oraz żąda., by strona. a.me- i z ~alym poczuciem odpowiedz1a1- dymisję, prosząc dotychczasowych 
Marionetkowy „ce.!arz Vietnamu" _ eykańska młatwJła sprawę tych nośm SJ>MIWę szeregu wywołanych I ministrów 0 dalsze pełnienie swych 

amerykańsko _ fr<meu!ki· utr.:)nw1te'' _ prowokacyjnych incydentów szcze- przez nią ~rowoka(lyjnych incyden• funkcji do chwili p'1wołania noweao 
Bao Dai, ma do dyspozycji- licme grono rze 1 z całym poczuciem odpowie- łów. rz~du, 
marionetkowych ,,ministrów". JedTlll z dziaJnoścl. 
tych kukiełkowych postaci, tytułująca 
.si{? szumnie „ministrem oświaty"; 
oznajm.iła na konferencji pr~ou·ej w 
Sajgonie, ze akcja rekrutac1ina Jo „12r­
rnii" Bao Dai'a pozwoli 11a zmobillzo­
toonie w ciągu roku 120 tys. io!nicrzy 

i :te pierwu.e oddziały te; ,,ar1nii" " 
liczebności 15 tysięcy będq gotowe już 
sa kilka tygodni. 
Mało kogo - rzec: jasna · - obcho-

azą te kłamliwe przechwałki bao • da­
iow&kiego ,,mini$tra". Nawet jego bez;­
poJredni chlebodawcy nie wezmą tej 
gadaniny na 1erio. Ale :ta!tanawiająca 
jest okoliciność, :te o poborze rekru­
tów w ,,pamtwie" Bao Dai'a rozpra­
wia publicznie „minister" o$wiaty/ 

Dziwne to, :w.iste, pomie.s:&anie kom· 
'petencji„. Należałoby wnosić, ie w 
operetkowym „państwie" fikcyjnego ce• 
.5(1r.za" wyra.: nkolnictwo oznacza.„ 
szkolenie rekrutów, zaJ instytucjami 
ośwUitou--ymi są„. koszary i wojskowe 
obozy ćwiczebne. 

Ale w teatrze marionetek dzieją się, 
)mk wiemy, różne dziwne i niezwykle 
aprawy. Przecież i „kanclerz" A.derwuer, 
choć nie był nigdr generałem, :obiera 
aię do akcji rekrutacyjnej i twor.zy neo• 
hitlerowski W ~h."::!!'.!".'!u-

89. 

W od$>0w.ied!lli na żądlllJnie sztabu 
ameirykańs'Jcich sił zbrojnych, by 
miejsce rokowań w sprawie ro.ze;i­
mu zostało pmeniiesione g<:Wie in­
dziej, delegaQja 100'.!'eańslro - chiń­
ska oświia.dcwa, że jeśli strona altl'le· 
ry'kańska nie dąży ~~e do 
wmowden.'ia rokowań, to jej żąda­
nli.e :zmliany miei.isoa k()lllferenojd do-

Występy bułgarskiego 

zespołu tanecznego 
\V sobotę 15 bm. w godzłna.ch 

rannych przyjeżdża do Łodzi 
przebywający od kilku dni w 
Polsce, 58-0SOBOWY ROBOT· 
NICZY AMATORSKI ZESPOŁ 
TANECZNY Z BUŁGARIL 
Zespół wystąpi przed łódz­

ką publicznością W SOBOTĘ 
O GODZ. 18 W HALI „WŁOK­
NIARZA" NA WIDZEWIE. W 
godzinach wieczomych goście 
WYjadą, do Lublina. 

Bilety n& WYstęp artystów buł. 
garskłch nabYWać można ~uż 
dzisiaj od godziny 8 rano we 
wszystkich plac6wkach „Orbisu". 

I 

' fłou111ar1ers an1•rloaln• 

Amerykańscy wvsłannicy w Kaesong 
(,J..'Humar.ite") 

Ostre słowa potępienia 
dla morclerc6~ 

Następnie przem.a'Wia współtowa­
rzysz 'f}ra'Cy Stefarta Martyki, młody 
PGeta, współpracovtnik Polskiego 
Radia - Stan.ista.w Ziembi<lki 

„Zamordowan1> arty~ - ~ówi 
on. - Znamy rękę tzbrodn.iarza. To 
taka sama ręka rmmordowała w 
pierwszych labach wojny wielkiego 
krytyka teait<ralnego - Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego. To takie same 
ręce rozstrzeliwały polskich pisariy 
~ystów i profesorów w Oświęci: 
mm, w Dachau, w Majdanku. Ste­
fan Martyika padł z ręki fasri:ystów. 
Zamordowali go polscy hitlerowcy." 

Stefan Martyka - mówi dalej 
Stanisław Ziembicki! - wyszedł ze 
śtodowlska AK, ale przejęty pięk­
nem nowej epok.i, jaką w Polsce 
stwbrzyłoa władm ludowa, sta1J1ął do 
pracy nad dźwdganiem cze zgliSiZCZ 
na~j kultury narodowej_ Polscy 
fasrLyścii nie mogą śo!etipdeć, że byli 
Akowcy są clzii;Oaij :iio1nierzam1 sz.tu­
ki i nauki, ż.ołnlerz.ami techniki 1 
pokojowego budownictwa, że nit"'! 
wTóci.li d nie wtócą do rodiztiny skry-

.Następuje składanie wieńców. 
~1eprzerwanym szeregiem zblifają 
się do grobu delegacje władz, 
P~~R, .~tronnictw politycznych, or. 
ganizacJ1 masowych, instytucji, w 
których IZlTlarły pracóWał i zakta­
dó;v pracy, Grób niknie pówóli pód 
róznobarwna pokrywą kwiatt'iw. 

Zn.aczne straty 
amerykańskich 

agresorów w Korei 
PEKIN (PAP), -- Kor es.pon dent 

Agencji Nowych Chin donos.i z 
frontu koreańskiego, że w okre~e 
pomiędzy pierwszym a piątym 
września wojska interwentów stra­
ciły w zabitych, rannych i wd(!tycb 
do niewoli pM1ad 8.aon ludzi, w tym 
przeszło UOO ia.merykańsklćh 'źół· 
nieny i oficerów. 

W okre~le tym zestrzelono lub U• 
szkodz()no 58 samolotów n~priyJa· 
cielskfoh. 

Kontrolerzy społeczni zwalczajq skutecznie 
wszelkie przeiawv spekulaqi 

\V ARSZA WA (PAP), - Wielką 
pomocą w bez·względnej walce ze 
spekulacją są ,.dwójki" i „trójki" 
Sl'Qłecznych kontrolerów. Dzięki ich 
czujności wykryto wielu notorycz­
nych paskarzy i handlarzy, którzy 
w miarę zMstrzania. się walki ze 
spekulacją stosują córaz bardżiej 

IH>dstępr.e i perfidne metody, 
Ostatnio kontrolerzy spol.>eczni 

wykryli grasującą od dłuższego 

czasu na terenie kilku powiatów 
Dolnego Śląska srajkę spekulan­
tów mięsem, na czele której stała 
właścicielka kułackiego '!Ospodar-

stwa - Władysława Rudnicka ' 
gminy Siekierzyna w pow. Lubań. 

Jak stwierdzono w wyniku śledz­
twa, \x,rykupywane bydło od chłopów 
udających się do punktu sku])tl Ru. 
dnicka wraz z synem i sąsia~ 
d:n1 bjła potajemnie w antyta.­
nr tarnych warunkach a niepoddane 
oględzinom lekarskim mięso roz­
prowadzała wśród ludności powia­
tów zgorzeleckiego i lubańskiego. 
W .celu „usprawnieni:\" swej prze. 
stępcze,f dzłl\łalnof.cl spekulantka 
zorganh:owała. całą, sieć swych a­
gentów. 
Sprawę kułaczki - spekulantld 

orzeJi:ła prokuratura wojewódzka.. 
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W rocznicę' mgzmolenia p r a g·i Niewzruszona wola obrony pokoju 
(List z Moskwy) 

', Wielka wojna z faszyzmem w.cho· 
I.biła w fazę końcow' - nadzieje 
Pólaków zamieniały się w pewność. 
Na przestrzeni 1944 roku wyzwoleń­
cza Armia Radziecka odniosła sze· 
reg świetnych zwycięstw. Zbliżała 
iię godzina wolności dla nMzeslo u­
męczonego kraju. 

Z systematyczną precyzją wojska 
radzieckie rozbijały i spychały na 
zachód wciąt jeszcze ogromne siły 
hitlerowskiego najeźdźcy i iel!o sa­
telitów, liczące nadal jeszcze około 
240 dywizji. Zaczęło się wyzwalanie 
narodów Europy. Wszystko wskazy· 
wało na to, że Zwiazek Radziecki 
potrafi sam ostatecznie rozgromić 
hitlerowskie Niemcy i wyzwolić ludy 
Europy z faszystowskiego jarzma, 
Wolność zbliżała się do naszej oj­

czyzny, 23 czerwca 1944 roku ru­
szyła znad górnego Dniepru wielka 
ofensywa b~-ałoruska. Był to piąty 
już w tym roku cios radziecki, wy· 
mierzony tym razem w środkowe u­
grupowania niemieckiego frontu i 
dlatego tak ważny dla losów Polski. 
Prżypomnijmy z dumą, że w opera· 
ciach Łych brała jut udział I Armia 
Polska, utworzona w ZSRR. W maju 
tego roku weszła ona w skład I Fron­
tu BiałoruskiPgo, któreJ!o dowództwo 
objął Marszałek Rokossowski. Imię 
:zwycięzcy spod Stalingradu i Kurska 
napawało radością i pewnością zwy­
cięstwa polskich żołnierzy. Już 
20 lipca jednostki I Armii przekn­
czały Bug. żołnierze wracali do kra· 
ju pod wodzą wielkiego iołnierza 
wolności, pod wodzą syna ludu pol­
skiego, któremu przypadł zaszczyt 
wykonania stalinowskiego rozkazu 
wyzwolenia Polski. 

Wyzwolony Chełm, Lublin, Łuków 
witały z uniesieniem radzieckich i 
polskich żołnierzy.' Wykwitały biało· 
czerwone ~ztandary na droj!ach mar­
ezowych. Na murach bieliły sie pla­
katy z Manifestem Polskiejfo Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowej!o. Po· 
wstał pierwszy Polski Rząd Ludowy, 
powstało odrodzone Ludowe Wojsko 
Polskie. 

Wojska Marszałka Rokossowskie,l!o 
«cigały rozbite jednostki hitlerow-1 
skiej armii. cofaiącei się na linię Wi­
sły. Ku Wiśle, ku Warszawie rwały 
11ię serca polskich żołnierzy, W ostat­
nich dniach lipca wyszły na Wisłę 
wraz z dvwiziami radzieckimi dwie 
pierwne polskie dywizie imienia 
Ko~claszkf i Dąbrowskiego. Podjęły 
one w marszu próby uchwycenia 
przycz6łk6w na lewym brzej(u pod 
Dęblinem i Puławami, ale bohater­
skie te walki nie zostały uwieńczone 
powodzeniem - dowództwo hitle­
l'ÓW9kie było zdecydowane utrzymać 
za wszelką cenę linię Wisły. 

Natomiast w pierwszych dniach 
sierpnia słynna armia bohatera Sta· 
lingradu, gen. Czujkowa, wywalczyła 
sobie przyczółek pod Warką. O ten 
skra~k ziemi na lewym brzegu w„ 
sły, w odległości 60 km na południe 

od Warszawy rQzpoczęły się gwał­
towne i .zacięte walki. Brały w nich 
chwalebny udział dwie polskie drwi· 
zje i polśka bryfada pancerna, która 
odniosła piękny sukces w walkach 
z esesowski\ dywizją pancerna, pod 
Studziankami. Przedmieście pod 
Warką zostało utrzymane, ale swoją 
rolę zaatakowania i oskrzydfenia 
warszawskiego ugrupowania nieprzy­
jaciela mogło ono odegrać dopiero w 
5 miesięcy później - w styczniu 
1945 roku. 

Bo tymczasem silny jeszcze wrój'! 
kontratakował. Dowództwo hitlerow· 
skie podjęło poważna, kontrofensywę 
znad dolnego Bugu i Narwi , celem 
przedostania się na tyły I Frontu 
Białoruskiego. Na przedpolach Wa1 · 
szawy rozgrywały się l!waltowne 
walki, w wyniku który ch wojska 
Mar~załka Rokossowskiego odrzuciły 
na północ hitlerowców, Dopiero w 
pierwszych dniach września zaistnia­
ły więc warunki do zlikwidowanb 
prawobrzeżnego przyczółka hitlerow­
skiel!o i do natarcia na Praj'!ę i przy· 
gotowania wyzwolenia stolicy. 

Niestety, Warszawa była już w Ol'!· 
niu. Zdradzieckie dowództwo Armii 
Krajowej, zdając sobie doskonale 
sprawę z niemożliwości natychmia­
stowego zlikwidowania frontu nie­
mieckiego na linii środkowej Wisłv 
w celach prow<'lkacyjnych wywołało 
powstanie w Warszawie . Znamv już 
dziś wszystkie sprężyny i moty­
wy haniebnej s~ekułacji politycznej 

Sosnkowskiego, Mikołajczyka, Bora 
i ich podkomendnych: Tatara, Kirch· 
mayera, Utnika i innych. Powstanie 
warszawskie było zbrodniczą demon­
stracją polskiej reakcji, współpraca· 
jącej na · jednej linii z hitlerowską 
Abwehrą i anglosaskim wywiadem. 
Z zimną premedytacją, wiedząc z itó­
ry, że powstanie nie może się po­
wieść, zdrajcy ojczyzny, nikczemni, 
wyzuci z uczuć ludzkich al!enci im· 
perializmu dokonali mordu na stolicy. 
Ze zgrozą spoglądali polscy i radziec­
cy żołnierze i ich dowódcy w stronę 
~powitej dymami Warszawy. 
Toteż trudno wyobrazić sol,i;: z;;­

pał żołnierzy, !!dy w pierwszych 
dniach września wszystk? wskazywa­
lo na to, że natarcie się rozpocznie. 
Wyszło ono dnia 10 września w po· 
ludnie z rejonu Międzylesie i poprze­
dzone zostało potężną nawałą arty· 
leryjską, trwającą 105 minut. Na 
!!łównej osi natarcia, w kierunku na 
Grochów uszykowały się iednostki 
I Dywizji, po obu jej skrzydłach wal­
czyły dywizje radzieckie. Rozpoczęła 
się 5-dniowa bitwa z dobrze umoc­
nionym, często kontratakującym 
przeciwnikiem, który usiłował za 
wszelką cenę utrzymać się na przed­
mościu praskim. Niezliczone przy­
kłady boh a terstwa notują sławne 
kroniki Dywizji Kościuszkowskiej, 
której pierwszy pułk otrzymał chlub­
ną nazw<,> „Praskiel!o". Artylerzy~ci 
dvwizji szli wzorem radzieckim ćzę· 
sto wraz ze swoim sprzętem w pierw· 

Nowa Warszawa 

Dom PartU :: per$pel..tywy Nou>ego Swfotu. 
CAF. - fot. Zdz. Wdowłń~. 

sz.ych sl.ykach piechoty strzelając z 
dział ogniem bezpośrednim. W bit­
wie o Pragę jeszcze bardziej zacie­
śniły się więzy polsko-radzieckiel<!o 
braterstwa br9ni. W nocy z 14 na 15 
września Praga była już wolna. O 
godzinie 5.30 nad ranem padł ostatni 
punkt oporu. W tym samym czasie 
prawoskrzydłowy sąsiad Dywizji, 
76 radziecka dywizja piechoty zdo­
była Pelcowiznę. 

Jeszcze tego samego dnia jednost­
ki 3 pułku piechoty otrzymały roz­
kaz rozpoznania przepraw na Wiśle. 
W nocy z 15 na 16 września 9 bata­
lion 3 pułku jako pierwszy przepra· 
wił się z Saskiej Kępy na Czernia· 
ków. Rozpoczęły się bohaterskie 
dzieje 8-dniowych walk na przyczół­
ku czerniakowskim, w których żoł­
nierz polski dokonywał cudów boha· 
terstwa. 

Samoloty polskie i radzieckie do­
konywały bombardowań przeciwnika ' 
i zrzutów broni i żywności. Ale Bor• 
Komorowski, który nigdy nie myślał 
o nawiązaniu współpracy z Armią 
Radziecką w ciągu całego czasu 
trwania powstania, nie walczył o u­
trzymanie linii Wisły, nie przywiązy­
wał do pozycji nad Wisłą żadnej wa­
gi. Żołnierze polscy, którzy przedo­
stali się na lewy brze!! Wisły, mogli 
nawiązać kontakt tylko z drobną 
grupką powstańców, która stopniała 
szybko w morderczych walkach i 
wkrótce znikła. Ani szerej!owi żoł­
niene AK, ani żołnierze I Armii nie 
wiedzieli jeszcze wówczas, że tym­
czasem w komendzie głównej Bor 
szykuje się już do kapitulacji. Do 
24 września broniła się jeszcze' na 
przyczółku zacięcie grupa majora 
Łatyszonka. 

Ale Praga była wolna. Okaleczona, 
pozostająca jeszcze przez 4 miesiące 
pod oj.!niem nieprzyjacielskich dział 
i cekaemów, wrzała jednak radością, 
witała wvzwolenie, witała bohaterów 
szturmu Pral!i żołnierzy polskich 
i radzieckich. 

D. J. PLO~SKI 

Widne, obszerne hale jei;lnego z 
największych w stolicy radzieckiej 
przedsiębiorstw przemysłu poligra­
ficznego - pierwszej wzorcowej 
drukarni im. A. Zdanowa. 

Cały kraj radziecki zna 1 ceni 
produkcję pierwszej wzorcowej 
drukarni. Tu drukuje się dzieła 
twórców marksizmu-leninizmu -
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina, 
utwory radzieckiej literatury pięk­
nej, prace naukowe i podręczniki 
szk olne. W roku bieżącym nakład 
drukowanego w pierwszej drukar­
ni wzorcowej w języku rosyjskim 
13 tomu dzieł Stalina osiągnął 

6.500 tys. egzemplarzy, wydruko­
wano około 14 milionów podręcz­
ników szkolnych. W roku ubieg­
łym drukarnia, która przedtermi­
nowo wykonała swój plan pięcio­
letni, podwoiła produkcję w po­
równaniu z r. 1940. 
Długi gwizdek obwieszcza koniec 

pracy pierwszej zmiany. Milknie 
huk maszyn. Około 2500 robotni­
ków, robotnic, urzędników i pra­
cowników inżynieryjno-technicz­
nych zapełnia obszerne podwórze 
druka rni. Rozpoczyna się zebranie, 
poświęcone uchwale Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju w spra­
wie akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Swiatowej Rady Pokoju. 

Pierwszy przemawia jeden z 
najstarszych robotników drukarni, 
majster oddziału cynkografii: Mi­
chał Guniajew: 
Załoga oddziału cynkografii jed­

nomyślnie złoży podpisy pod Ape­
lem Swiatowej Rady Pokoju. Za­
ciągając Wartę Pokoju, będziemy 
dążyli do wzmożenia potęgi naszej 
socjalistycznej ojczyzny - nieza­
wodnej ostoi pokoju na całym 
świecie. Dotychczas wykonywałem 
swe zadanie dzienne w 180 proc., 
obecnie zobowiązuję się wypełniać 
co najmniej dwie normy w ciągu 
zmiany". 

Po starym majstrze przemawia 
ml-Ody inżynier oddziału bro&ZU1'9-
wania, Serafłma Czerniak. 

- Interwenci amerykańsko-an• 
gielscy przelewają morze krwi w 
Korei, Indonezji, Vietnamie, mor· 
dując bezlitośnie bezbronną, spo­
kojną ludność. Jako kobieta i mat• 
ka, przeklinam podłych morder• 
ców i nawołuję wszystkich, którzy 
nienawidzą wojny, aby włączyli 
się do szeregów czynnych bojow­
ników o pokój, ahy zagrodzili dro-
gę nowej wojnie! .~~-· · 

z głębokim wzruszeniem prze­
mawia komsomołka, zecer Raja 
Biriukowa. 

- Wykonujemy najbardziej po­
kojową produkcję - drukujemy 
książki mówi Biriukowa. 
Książka radziecka nie nawołuje do 
wojny. Niesie ona w świat Ideały 
pokoju i postępu, demokracji I 
przyjaźni między ludźmi. Dlatego 
też poligraficy radzieccy robią 
wszystko, aby wydrukować jak 
najwięcej pięknych książek, niosą­
cych w masy prawdę o życiu, uz­
brajających ludzi pracy w postępo­
we idee budownictwa komunizmu. 

W im,ieniu młodzieży, która sta­
nowi większą część załogi naszych 
zakładów, oświadczam: Pragniemy 
pokoju i nie będziemy szczędzi.U 
sił, by pokój ten obronić przed 
knowaniami podżegaczy woJen• 
nych. 
W powziętej jednomyślnie rezolu• 
cji pracownicy wzorcowe] drukar­
ni moskiewskieJizobowiązali się na 
rocznicę Konstytucji Stalinowskiej 
- 5 grudnia - wykonać roczny 
plan produkcyjny 
Burzliwą owacją przyjęli zebra­

ni tekst listu powitalnego do cho­
rążego pokoju, wodza postępowej 
ludzkości, Józefa Stalina. 

G. PACHOMOW 

O usprawnienie skupu zboża 
Zawiadomienia, jakie otraymali 

chłopi w roku bieżącym - w spra­
wie sprzedoaży państwu rz.boża, OJ>M­
te są na dekrecie z dn:ia 23 lipca 
1951 r. Ilość zboża, określona 
w zawiiadomieniach, nie może być 
prrz.ez nikogo z.mienrlrana. Rolmk, 
który odstawi rzboże w hlości obli­
C!l..Onej przez GRN, spełnia swój obo­
wiązek obywatelski. 
Większość chłopów dobrze rz.rozu­

miała i właściwie oceniła dekret na­
szego rządu mówiąc o nim, że jest 
słuszny i sprawiedltlwy. Wielu z nieb 
WYWiązało się już ze swoich zobo· 
wiązań i oi nie potrz.ebujĄ już mairt­
wić się am o maStZyny, ani o konie 

wairsztacie pracy, lecrz również do- Gromadzkie winny wyznaczyć icli 
maga się tego, a.by chłopi we włas- w pierwsu.ej kolejności w kailen­
nym interesie podporządkowali s.ię dairzyku odstaw zboża. '11rzeba r&w­
za1lecenli()l!ll Komisjii Goopodairoeych nież pamiętać, ie termin. ~ 
i sołtysów, gdyż tylko wtedy moż- crrony przerz; Komisję Gd'omad21ką 
na będ2'lie uniknąć wszystkich n.ie- Cfl.Y też sołtysa, musi być dotrzyma- , 
potrzebnych kłopotów w punktach ny, a zboże w określ.onym dniu 
skupu. sprzedane. W stosunku do tych, któ-

Wyznacrzony pmez Komisję Gro- my nie będą przestrzegać wyzna. 
madzką <:!LY sołtys.a termin sprzeda- ozonych terminów i lekikamyślnie, 
ży z.boża . powinien być dotreymany bez ważnych powodów, zboża w 
p~ chłopów w ich wbasnym inte- tym drau nie odsbaw.ią będą sto6o­
resie, gdyż wówczas uniknie się nie- wane kacy, które oltteśli Prezyd!ium 
potrzebnych rzaitorów w punkcie Gminnaj Rady Narodowej: W illlte­
skupu. reS!ie samych chłopów leży pme-

Przodu ·ący zakł d ~~~~~~~:!a~ją~~~== , I . a kaoh. Znamy to, że chłO!pi docen:iJa-
ją potmeby lu<Wi pracujących w 

Chło.Pli małorolnli f śiredn:iorolnd strzeganie termmów spneda<ży gdyt 
chętnie wywiąrzują się rz; obowi.ąz- w ten ~ób unikną marnot:t!awie­
k:U .obYVl;'ate~kiego, kułacy zaś, oho- ntlia c7Ja1Su w pU!nktach skupu, 
Cll.arz Il'l.alJą lepsze wał'llLTlki do omło-1 JOZEF SZEWczyK 
tów, !Zalegają ze sprrzedażą. Komi&je Wojew&Wk;i Pelm.~ CUS t tt. 

w przemyśle J. edwahniczo-łYalan tery1·nym =~\=:da:c: o~~~uj: 
~ wyprodukowallle pm.ez nich masz;y- Zła organizacja pracy 

prz~dzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina· · · 

Z wysoka zwisają różnokolorowe produkcJi, przyśpieszamy realizację Członkowie aktywnie pracujących ny rolntlcze, nawozy sztuczne, mate-
pasma osnów, które potem, na kro- planów produkcyjnych. grup partyjnych codziennie kontro- l'i.ały włókiennJi.cze itd. W 
snach pasmanteryjnych zamienią się W ślad za ob. Pankowską poszło lują karty pracy, aby w razie nie- · Tnz.eba jednak stwierdrzić, ie jaik 
w barwne wstążki, tasiemki, pikot- wiele tkaczek, jak np. Leokadia Da- wykonania bazy przez tego czy in- dotychC7las sprzedaż zboża nie 
ki i gumy. Malutkie czółenka, po- łek, Irena Mllcza.rek i inne. nego pracownika móc tym skutecz- wszędzie przeb1ega planowo, co w 

Dzięki pomocy, jaką przodujące niej interweniować, tzn. pomóc mu, konsekwenojti powoduje w pewnych Przędzalnia średnioprzędna w za. 
tkaczki okazują słabszym, ilość nie- doszkolić go. Dobrze pracują również dnd.ach rz..atory w puMba.ch skupu. kładach Prz;em. Baw. im. Stalina od 
wykonujących baz zmniejszyła się agitatorzy. Na szczególne wyróżnie- Dlatego też rziachod?.:i. potrzeba rz.or- dawna boryka si<> z trudnościami 
w ostatnich miesiącach do ~ proc. nie wśród nieh zasługuje tow. Zyg- gMJ!irrowania w punktach skupu jak „ 

- Pomagać {llłodym, niewykwali- mu~t Sielenka,. brakarz, kt~ry ~ po- najdogodniejszych wairunków dla przy wykonywaniu planów produk. 
tikowanym tkat:zkom uważam za waznY:n1 st.opruu przyczynił. się do chłopów spr1..eda1jących rz„iarno. cyjnych. Gdzie leży przyczyna tego 
swój obowiązek - mówi Irena Pie- rozwOJU w1elowars.ztatowośc1. M „ n względzie · d bro chło- stanu rzeczy? Załoga mówi często 
4)Zewska, wykonująca bazę w 118 Jednak wszystkie dotychczasowe p6 aa~poł!ctm K . . 

0
G dz 0 bolączkach, które nie zostały do­

proc. - Nie mogłabym Po prostu osiągnięcia nie zadowalają jeszcze w ki w,""""'ołane ~o r;mgu~Je .rom~­
spokojnie patrzeć na to, jak ktoś pełni załogi Północno-Łódzkich Za- ~· „~ ·· . . owan!la sp : tąd usunięte. Przewijaczki żalą się, 
pracujący obok mnie męczy się, nie kładów Przemysłu Pasmanteryjne- druzy zboza, ~wmny tak opracow:ac że gdy przystępują do pracy, nie 
może sobie dać rady. go. W -dalszym ciągu wszyscy pracu- plan, aby każdy prod~c:nt m~ał mają dostatecznej ilości prz,.,i~y, 

Ob. Pieczewska idzie obecnie do wyznac:oohy określony <Wien w rme- .......,, 
Technikum Włókienniczego. s:iącu na sprrzedaż zboża i mógł ponieważ druga zmiana nie może 

• • · wspóln!ie e całą gromadą odstawić podołać z dostarczeniem przędzy na 
Ale nie zawsze ;raca w Północno- z;iarn.o do. punktu skupu. Chł~pi., czas dla wszystkich przewijaczek. 

kt6'rzy posiadają własny sprzęza.j, • . 
Łódzkich Zakładach szla tak spraw- powdnni pomóc sąS'iadom, nie Po- Prac~wn1cy oddziału obrączkowego 
nie jak teraz. Przez długi czas nie siadającym konli. , I z sah IV lewej tracą cenny czas na 
wykonywały one swych planów, I 
wlokły się na szarym końcu zakla- W. realiza~ji planowych . odst~w poszukiwania cewek, gdyż zmiany, 
dów przemysłu jedwabniczo-galan- n.al.ezy w pierwsrzym nzę~e \W.Jąć odchodzące do domu, nie pozosta-
teryjnego. Wszystko zmieniło się do- P~ uwagę tych chłopów: którzy w wiają zapasu przystępującym do 
piero przed niespełna rokiem, kiedy ubiegłym roku UJChyl!li się od obo- . . 
dyrektorem naczelnym została była wiązków siprzedlaży państwu rzboża pracy na następnej zmianie. 
tkaczka, a następnie przewodnicząca orarz tych, którzy posiadają więk- Poważnym zaniedbaniem jest 

zobowiązaniłl przejścia na obsługfł 
większej ilości krosien, lecz zada-
niom swym nie może podołać. Wy­
siłek jej nie znajduje zrozumienia 
wśród majstrów, którzy nie okazu­
ją jej pomocy i opiek.I, lecz, prze­
ciwnie, obojętnością i brak.Iem za­
interesowania zniechęcają młodzież, 
Ponadto majstrowie nie naprawjają 
należycie maszyn i nie dają . ~dpó­
wiednich wskazówek prządkom. 

Poważną bolączką oddziału jest 
również znaczny odsetek nieobecna. 
ści. 

Niedomagania średnioprzędne,j 

rady zakładowej, tow. Irena Lasota. sze gospodai:rstwa oraz własne ma- brak <;>Pieki nad prządkami, które 
Dyr. naczelny Pólnocno~Łód;kich ZPP - Obejmując stanowisko dyrek- szyny omłotowe. Ko:mtisje G:ro- przystąpiły do ruchu wielowarszta. 

tow. Irena Lasot.a, tora naczelnego - opawiada tow. am.baydzkita:ke ~~rg~X:,~!ńwozaućwapć~~~domłtymo-, tow. ego. Brygada ZMP-owska, pra-

można usunąć, wprowadza.jąc odpO• 
wiednlą · organizację pr9.<Jy i wzma• 
gając opiekę nad ruchem wielowar­
sztatowców, Uzdrowieniem sytuac.U 
w łYDl oddziale włnńy zająć słęa 
kierownictwo, organizacja partyjna 
l ra.da zakładowa. 

dobne raczej do zabawek niż do na­
rzędzi pracy, kołyszą się w takt ryt­
micznych uderzeń bidła. Dobrze się 
tu pracuje robotnicom . wśród 
tych jasnych i żywych kolorów. 
Zresztą powodów do radości ma za­
łoga Północno-Ł6dzkicb Za.kładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego wiele. 
No, bo i jakie się nie cieszyć, skoro 
zakłady zajmują. czołowe miejsce w 
przemyśle jedwabniczó - galanteryj­
nym, a za. WYDlkl osiągnięte w I i Il 
kwartale otrzymały sztandar prze­
chodni. 

Lasota - postanowiłam iż będę pra- w ...... ~""" ......... 
STEFAN MAJEROWSKI 

ZPB im. Stalina cować tak, aby służyć całej załodze towe w swej gromad7lie, OLY to przy CUJąca na sali III prawej, podjęła 
za wzór i przykład. pomocy maszyn będących własno- - - ---- ----

Tow. Lasota dotrzymuje swego ścią prywatną , czy też masiiyn SOM 
f)rzyrzeczenia. Nie ma narady wy- i POM, aby w przeddzień zbiorQwej 
twórczej , na której nie byłaby obec- spl'!'Leda.ży 0boże było już przygoto-
na, nie ma dla niej spraw „mniej wane. 
ważnych" i „ważnych". Do każde- Kornri.sje Groma~ie otrzymały 
go zagadnienia podchodzi, jak to się specjalne ksliążecrtlti sprzedaży zbo-
mówl, z sercem, mając zawsze na u.; m, jak równ!leż druki specjalnych 
wadze tylko i WYłącznie dobro za- Pr;;odawnica wacy ob. Irena Piec:r;ew$ka rmwia.domi.eń dla poszczególnych 
kładu i jego załogi. Wiele czasu spę- wykonuje 118 proc. bazy. rolmków. Należy zaitem wyjaśnić 
dza w halach produkcyjnych, wśród chłopom, że zaw1ado:mienie rz poda-

• • • 

załogi i każda robotnica wie, że za- ją usilnie nad wzmożeniem wydaj- niem term.inu jest w tym celu do­
wsze znajdzie u niej pomoc i radę. ności, nad poprawą jakości produk- ręoz.ane, aby ściśle się do niego sto­
Tow. Lasota zaś dzieli się znowu cji, aby w III kwartale br. ponow- sować, Ąparat, powołany d-0 prrie­
wszystkimi swoimi troskami z zalo- nie zdobyć sztandar przechodni, tym prowadzenia pl.ain,o\vego skupu rzbo-
gą, mówi o bolączkach i trudnoś- razem już na własność. ża, bierze pod uwagę pracę rolnika 

Na krosnach ob. Feliksy Pankow• ciach, o zadaniach jakie trzeba zre- z. G. i jego p:lianowanole we własnym 
sklej, jedwabny, lśhiący wątek mie-, alizować. Wyniki ~ej ścisłej wspól­
ni się w 140 czółenkach wszystkimi pracy Pomiędzy kierownictwem a 
barwami tęczy. Pankowska była załogą, radą zakładową i organiza­
płerwsz~ tkaczką w tych za.kia.dach, cją partyjną uwidaczniają się dzisiaj 
która przystąpiła do pracy na dwóch przy każdej okazji. Wzrasta nieu­
warsztatach pasmanteryjnych. - stannie uświadomienie spoleczno­
Dzłękl temu znacznie zwiększyły się polityczne robotników .i majstrów, 
moje zarobki - mówi ob. Pankow- każdy -iaje sobie sprawę z tego, że 
ska. - Zarabiam obecnie 1100 zło- dalszy wzrost dobroby tu możliwy 
tych miesięcznie. Jestem przewodni· jest do osiągnięcia tylko na drodze 
czącą rady kobiecej i przechodząc podnoszenia wydajności pr acy. 
na zwięltszoną obsługę maszyn Dzisiaj miesięczne plany produk­
cbclałam dać przykład moim kole- cyjne są zawsze wykonywane z nad­
tankom, aby czyniły podobnie. \V wyżką, jakość dochodzi do 98 proc. 
ten aoosób orzecież obniżamy koszty Zmalała do minimum absencja. 

• 

Swietlica na poddaszu 
$wietlica w oddziale I naszych i złożono je pod gołym niebem. 

zakładów pozostaje w opłakanych W niedługim czasie baraki te 
warunkach. Mieś::) s'ę ona na pod- zniszczeją, a oddział nasz w dal­
daszu 1 jest tak mała, że może po- szym ciągu pozostanie bez świet­
mieścić zaledW;f' 20 osób. Odbywa- licy. Czy nie korzystniej będzie, 
ją się tu zebr<>nin organizacji mło· jeżeli dyrekcja przeznaczy jeden 
dzieżowych oraz wszelkiego rodzaju barak w celu zorganizowania w 
narady. O rozrywkach kulturalnych nim życia świetlicowego. 
mowy nie ma. 

W ubiegłym roku dyrekcja nasza 
sprowadziła trzy drewniane baraki 

BENIAMIN fELIGA 
ZPB im. Harnama 

~sprawnienie które zmniejsza 
zużycie prądu elektrycznego 

Walka. o oszczędność jest bardzo I sprawia, że ciepło wiąże się z ż.­
ważnym czynnikiem wykonywania lazkiem. Usprawnienie to daje osz•. 
Planu 6-letniego. Sp6łdzielnia Pracy rczędność energii elektrycznej oraa 
Krawiec~iej im. S. Engla zatru.dnia spirali, gdyż lepsza izolacja nie po­
pr~cowmka, L~ona G~zybowsk1el!o, zwala na szybkie przepalanie rączek, 
ktory postanowił zmusić „pożeraczy Według obliczenia, każde żelazko do 
prądu" do ograniczania się w zuży· prasowania w spółdzielni im. S. En­
ciu energii elektrycznej. Grzybowski gla daje miesięcznie 100 - 115 zł 
zauwatył, że żelazka elektryczne nie oszczędności. 
są pr01>orcjonalnie do zużyłel!o prą· Spółdzielnia nasza używa 80 żela• 
du, na!!rzane. , z~k elektrycznych i przy tastosowa• 

Spowodowane Jest to t';'m, że mu nowego typu żelazka zaoszc:tę• 
część ciepła, gromadząca się w że· dzimy naszej !!ospodarce 8.000 do 
lazku, uchodziła przez górną ielfo 10.200 zł miesięcznie, Ob. Grzybow• 
część, zwęglając przy tym rączkę, ski kilkakrotnie brał udział w nata­
którą trzeba było w krótkich odstę· dach wytwórczvch i racjonałizator· 
pach czasu zmieniać. Zbyt mocne na· skich, dzielił się z towarzyszami 
grzanie się górnej części żelazka pe· swoim usprawnieniem, zachęcając 
wodowało szybkie psucie się oraz ich do dalszej pracy w tej dziedzinie 
wywoływało spięcia, a tym samym Zakłady elektrotechniczne, wykorzv; 
postoje w produkcji. Racjonalizator stując usprawnienie ob. Grzvbow• 
zmniejszył moc prądu 1.000 Watt na skiet!o, powinny rozpocząć produkcj' · 
700, spiralę zamiast w koralikach żelazek nowego typu. 
szamotowych, które przepuszczały · 
ciepło do !!órnej części telazka, kła· R. KIERSZ 
dzie teraz w lanym szamocie, co Spółdzielnia im. S, Enat~ 



Str. ł GJ:l)S :ROBOTNICZ': 

kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMIESCIE-LEWA: 

dziś o godz. 16 w kinie „Stylowy" 
przy ul. Kilińskiego 123 odbędzie się 
odprawa agitatorów, prelegentów, 
wykładowców oraz I ł II sekretarzy 
podstawowych i oddziałowych orga­
ntzacjl partyjnych. 

'Komitety b'l ok~we powin"y· czuwać 
nad sprawnym przebiegiem remontów 

C,,;ytel„icy pis%§ I • 

Należy przestrzegać wydanych zarządze6 
Przyjeżdżam codziennie do pracy MZK wydała zarządzenie, że ·do g04 

tramwajem doja2dowym z Tuszyna. dziny 8 rano tramwajami :aie woht'O 
w wagonach panuje duży tłok, a we przewozić skrzyń i większych b aga­
wtorki i piątki często w ogóle nie ży. Uważam, że zarządzenie wyda­
można dostać się do tramwaju, gdyż ne przez Dyrekcję MZK winno być 
wszystkie pomosty załadowane są przestrzegane przez konduktorów, 
klatkami z drob iem. Zdarzają się gdyż to usprawniłoby komunikację 
nawet wypadki, że handlarze prze- tramwajową w godzinach rannych. 
wożą tramwajem kozy i barany. 

Po odprawie bi:dzie wyśwteUany 
film. 

Mamy już Wll'!Zesień przypomina­
jący o zbliżarj:ącej sdę jesieni. Je­
sień mś - to osta-tni termin wyko­
nywia·ńia remontów domów m.iesz­
kaJ.nycll. 

Ponad 140 tysięcy rodzin 
otrzymało już węgiel 

Do chwili obecnej ponad 140 tys., Od dnia 1 października rejonowe 
rodzin łódzkich otrzymało zaliczko- punkty opałowe przystąpią do przy· 
wo węgiel na zimę. Zaopatrzenie w gotowań związanych z rozprowadzc­
opał przebiega na ogół bardzo spraw· I niem dalszych ilości węl!la. [hl 
nie, czego dowodem jest duża ilość -----
zaopatrzonych już w węgiel miesz· 
kańców Łodzi. Ci, którzy z różnych 
p ow odów nie mogli 7.głosić zapotrze· 
bowań wcześniej - mogą ' zgłaszać 
się jeszcze do dnia 22 września w re­
jonowych punktech opałowych. Punk­
ty te wystawiać będą zlecenia na 
węgiel, który należy odebrać do 
1 października. 

Kupqniki, jesionka.„ 
Spodł się wczoraj W A CLAW 

W OJTASIK , zam. p rzy ul. W aga­
r owej 2, gdy ujrzał kontrolerów 
społecznych. Pół d nia stał w słoń­
cu . na plac u T amfaniego w ciepłej 
je sionce (zakupionej w sklepie 
PSS), owinięty kuponem mater ia­
łu wełnianego (kupionym w P DT), 
trzymając na ręku je szcze jede n 
k upon materiału i 20 metrów płót· 
na (to z MHD). Nie pomogły tłu­
maczenia , że ubrał się ciepło, po· 
nieważ je st „przeziębiony", ani 
100 zł. któ;·ymi chciał przekupić 
k on trolerów. Za u prawianie h an­
dlu łańcuszkowe~o został przeka­
zany władzom pr okur atorsk im. 

Jadłodainię dietetyczną 
otwierają t Z G · 

\Y/ bieżącym miesiącu Łódzkie Za· 
kładv Gastronomiczne uruchomią 
pierwszą w Łodzi jadłodajnię diete· 
tyczną (przy ul. Legionów 7), pozo· 
~tającą pod stałym nad7orem leka· 
rza, który czuwać będ?,ie nad spo· 
rządzaniem jadłospisu. Jadłodajnia ta 
]Jrzeziiaczona będzie db osób cier· 
piących na dolegliwości żołądka. Po· 
za tą placówką ŁZG otworzą bary 
przy ul. Kilińskiego 46, Armii Czerwo­
nej 47, dużą restaurację przy placu 
Reymonta 1-2 ornz cukiernię przy ul. 
Rzgowskiej 39. 

J·ak przedstawlia się w chwili 0-1 mów, położonych na swoim terenie. 
becnej sytuacja na odcinku remon- Obo"."'iąrzik:iem DRN ?ędzie spraw­
tów? z zaplanowanych na bieżący dzeme, czy przedstawiony przez ko: 
rok 8'16 d~mów do remontów kapi- mitety blokowe v.~y~az .Jest realny .1 

• . . rz;godny z rzeczywisty!ll'l potrzebami, 
talnych - na dzien 31 sierpnia wy- P ym odpowiednie oddziały rad 
kończ~n~ ~a~kowicie • 262 budynki o ~ie~cowych, wspólnie z Wydzia­
łącznrJ 1losc1 12.200 izb, w 283 dal- łem Gospodarki Mie6tl.lkanrowej 
szych budynkach prowad~ne są Prezydium Rady Narodowej m. Ło­
roboty, a na 301 prac remontowych dz1, spo~dtzą plan centralny. 
wydano zlecenia MPRB . W wielu Przed komitetami blokowymi. sta­
budynkach MPRB rozpoczęło już ją więc poważne cz.adania właściwe­
prace, ,.,,. następnych rozpoczme w go i rzetelneg o typo~'lldlla d om ów 
najbliższym az.asie. d~ remo_ntó~v._ K omite_ty blokowe 

w d · ł G d k Mles:zk . wmny rowmez czuwac n ad prze-
Y zia ospo ar 1 amo- biegiem prac rem()ntowych . Wydział 

wej zaplanował prace remontowe Gospodark i Mieszkani-0wej 'l!llrządził 
również i na miesiące zimowe. Do- w1>rowadzenie książek zażaleń i 
póki d9pisuje jeSllcze pogoda - wy- uwa·g we wszystkich remont()wa·n ych 
konywać się będzie roboty ze- posesjach , w k tórych przeds t awl­
wnętrzne przy na.prawie: dachów, ciele bloków winni WJ>isYW3ć swe 
kominów, rynien, potem za.g, w spostrzeżenia n a temat wykonywa­
okresie deszce.ów i mrozów, robot- nyeh prac. 
nicy MPRB naprawiać będą klatki Trzeba, aby komitety blokowe 
schodowe, podłogi , piece i t. p. zrozumiały, że od ich po'dejścia do 

zagadnienia rem-0ntów za.Jeży 
Na przyszły rak remonty plano- sprawność i jakość wykonania na­

wane będą zupelnie inaczej, niż praw, że crzłonkowie komitetów do­
działo się to dotychczas. Łódź .lest mowych i blokowych mają pełne 
pierwszym miastem w Polsce, któ- prawo kontrolowarida p;rzeprowa­
re do typowania obiektów remonto- dzonych robót remontowych. 
wych powołało komitety blokowe, S. H. 

A przecież swego czasu Dyrekcja HENRYK CZUŁBA 

Magazynier - biurokrata 
Zduńska-Wolskie Zakłady Prze-1 zmuszeni byliśmy wrócić z towarem 

mysłu Wełnianego dwa razy w ty- do Zduńskiej Woli. Co na to dyrek­
godniu odstawiają wyprodukowany cja Centrali Tekstylnej? 
towar do magazynu Centrali T<:;k- IRENEUSZ KALINOWSKI 
stylnej w Lodzi. W dniu 8 bm. kie­
rownik magazynu ob. Kowalski 
oświadczył: 

pracownik ZPW w Zduńskiej Woli 

- Niestety, dziś już towaru nie Qd d d k przyjmę. ponieważ jest godzina 12,50 powie zi re a cji 
a ja pracuję tylko do god ziny 13. 
Usiłowałem ·prosić szefa składni­

cy, by polecił kierownikowi magazy­
nu przyjąć towar, gdyż inaczej zmu­
szony będę wracać do Zduńskiej 
Woli, nie załatwiwszy sprawy. Ob. 
Kowalski był jednak nieubłagany. 
Kategorycznie odrzekł: „Nie przyj­
mę, nauczcie się raz na zawsze przy­
jeżdżać wcześniej, w godzinach słu­
żbowych". · 

W rezultacie takiego aspołecznego 
stosunku kierownika K-0wals·kiego. 

Mieszkańcy u l. KonstantynowskłeJ 
Nr 29. - Ob. Z. Rowińsld. er.a za­
trudnianie pracowników beiz powia­
dom.ielilia: Urzędu Zatrudnienia uka­
rany cz.ostał grzywną w wysokości 
200.- zł. 

Ob. E. Barańskl. - StPrawy poru­
sz-0ne przez Was były tematem na­
rady dyrekcji i Pocztowego Ośrod­
ka Samochodowego, w wyniku ar.e­
go kierownictwo POS zostało zm.ie­
nione. 

'vychodząc z załOlienia, że właśnie.i.:.. __ ~~--------~~~~~----~~------~------------------------------------------------------------.., one najlepiej znają potrzeby do-

Przewodniczący 
Komite tu Sportu NRD 

o Spartakiadzie 

24-lełni mechanik z Wrocławia 
mistrzem Spartakiady w kolarstwie torowym 

Podcz:is wczorajszych wie­
na torze helenowskim odno· rozstawienia nie możńa już 

było cofnąć i Janicki w 
pierwszym biegu półfinało­
wym musiał się spotkać od 
razu z Kupczakiem, którego 
za przeciwnika wyznaczyło 
mu losowanie przy stoliku 
sc:dzlowskim. 

sił już niejedne sukcesy. czornycl1 wa~ na stadion 
Strzał startera p odnosi wszy- „Włókniarza" przybyli 
stkich z miejsc. I tym ra- -· ~ · · l • zem bieg poprowadził Jani- prz;eustaw1c:r.e e sportowcow 
cki. Dzwonek finiszowy NRD i W ęg.ier, którzy li.­
wprowadza wielkie zdener- wią w Polsce jako goście 
wowanie na widowni, ale 
trwa to krótko. gdyż. przy Głównei;o Komitetu Kultu-
zejściu z przedostatniego ry Fizycznej. 
wirażu- Bek decvduje się juz Po znkon'czem'u walk 
na atak i stara sie minąć Ja-
nickiego. sztuczka ta jed- przew-0dnicZicY Komitetu 

„.skarpety i płótna 
na placu T amf a niego Nowowybudowane domy 111iesrkal11e ZOR przy ul. Fran.ciszkań-skiej. 

Wyścigi torowe wchodzące 
dą programu Spartakiady 
zakończyły się wczoraj wlel­
J;:ą niespodzianką. Zaszczytny 
tytuł mistrza Pierwszej 
Spartakia<ly i zarazem mi· 
strza Polski zdobyJ 24·letni 
mechanik z Wrocławia, Ja­
nicl<i <..Gwardia" >. który 
odniósł zwyciflstwa w bie· 
gach finałowych nad Be­
kiem i Kupczakiem i uzy­
skał na 200 m najlepszy 
wczoraj czas 12 ,8 sek. 

Bek l Kupczak, dwaj za­
ciekli rywale i główni pre· 
tendenci do zaszczytnego ty­
tułu, tak byli zaaósorbowa­
ni. myślą o pojedynku po­
między sobą, że ani przez 
chwllę nie przypuszczali za­
pewne, że ich „pogodzi" 
młody wrocławianin, z któ· 
rym do tej pory nie mieli 
nigdy większego kłopotu. Co 
więcej, Janickiego nle doce­
niała nawet komisja sędziow­
ska I zamiast jego rozstawi· 
la do finałów obok Beka. 
Kupczaka i Marchwińskleeo. 
Melona. który uzyskał po­
przedniego !Inia najlepszy 
czas w p1·zedbicgach. Mylne 
to stanowisko wywołało słu­
szny protest „Gwardii", ale 

Gdy obaj przeciwnicy sta­
nc:li na starcie, spośród ty­
sięcy publiczności, która 
przybyła wczoraj na tor he· 
!enowski, nikt zapewne nie 
spodziewał się, że 2a kilka 
minut stanie się świadkiem 
prawdziwej sensacji„ Wyścig 
poprowadził Janicki, mając 
na kole Ku pczaka do ostat· 
nich prawie 200 metrów. Na 
jakieś 200 metrów przed me­
tą zawiązuje się pomiędzy 
nimi gwałtowna walka. Ja­
nicki odpiera z powodzeniem 
atak przeciwnika, n\e daje 
mu się minąć na finiszowym 
wirażu, jak również na 
ostatniej prostej 1 wygr,\l'\l"a 
do ltrakoWianina o pół rb­
weru w czasie 13 sek\lllQ, 
kwalifikując się do finału. 

nak Jlie udaje mu się. Nie S NRD _._, lił 
udaje ona mu się również portu UUllll.e nam 
na prostej, ani na ostatnim wypowiedzi o swych wraże­
wirażu. Bek pcóbuje jeszcze niach z w:il/lyły w Polace. 
na -0statnich metrach pr;zejść 

Nie „poszczęściło" się również 
BRONISŁAWIE KAżMIBRCZAK, 
zam. przy u l. Zgie rskie j 46. Za­
trzymana została na „ręczniaku", 
gd y usiłowała „odsprzedać'' za 
podwójn• cenę zak upione w PDT 
24 pary patentek, 4 metry płótna 
białelf<1-, i dwa .kuponv materiału. 

,dlll ... ii~·,~1::::~1„.1 ... ::3„."„llll11l'"!lll''•i;~'r'in~''l;::7Ji·1111h~ I .~ ~::~~-:l:.~!:~u U.:.::~:::~~ „ 
I MIEJSKIEGO Jjziś w sali PCK przy ul. Piotrkowskiej 

Janickiego, ale nie starcza Fred Miler między innymi 
mu już sił i przegrywa o powiedział: 
pół koła, w czasie 13 sek. ] l 
Decydujące spotkanle o „ estern szczęś iwy: : H· 

tytuł mistrza Spartakiady proszenia do Polski, sdrż 
Janicki rozegrał z March· mialem oka:ii'o dzioki temu 
wińskim w szóstym biegu " " 
finałowym. Łoc;lzianie. łudzi- poznać fłębiej życie W cu:e-
11 się jeszcze, że tytuł ml- 110 narodu i pi„kno W aue-Mięso było, ale dla 

. h" „zna1omyc 
Mięso jest? - Nie ma. A 

wędliny? - Nie . ma. - Takie od­
powiedzi słyszeli kupujący w 
sklepie PSS nr 846 PRZY UL. 
ABRAMOWSKIEGO 42. A jed­
nak było i mięso i wędliny. Kon­
trolerzy społeczni znaleźli w piw· 
nicy przy sklepie 10 kil schabu, 
7 kg baleronu i 5 kg wiep rzowiny, 
schowanych dla "znajomych". 

Ostatnio ukazało slę ogłoszenie Prezy. 
dium Rady Narodowej m: Łod.i:i, doty­
czące podatku miejskiego, wpłacanego w 
1ormie dodatku od podatku lokalowego. 

W ogłoszeniu swym Prezydiu-n Rady 
Narodowej m. Lodzi przypomtn:i, .!Z pc­
datek mtejslel wY~Osi 100 proc. podatku 
od lokali I wpłaca się go równocześnie 
z tym podatkiem inkasentowi do dnia 8 
każdego miesiąca. 

190 o god.i. 17 odbędzie się odprawa 
członków zarzadów kół PCK i przewO<l­
nlków zdrowia· z Dzielnicy 'Ł6clż - Sród-
mieście. Odczyt na temat: „Aktualne za­
gadnienia epldemiologiczno • zakaźne" 
wygłosi dr. K. Ereclń~ld. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżm·ują nast~pujące 

apteki: Limanowskiego l, Piotrkowska 
193, Łagiewnicka 120, Piott·kowska 307, 
Narutowicza 42. Armil Czerwonej 8. Le­
gionów 28, Srebl'zyi1ska 67, Piotrkowska 
25, Al. Kościuszki 48. 

Co usłyszymy przez radio 

W pie1·wszym biegu fina· 
łowym przeżywamy nową 
niespodziankę. Wątle zbudo· 
wany wrocławianin stale do 
pojedynku z Bekiem, który 

strza Polski zatl.~ mote "' 
w .Lodti Marchwiński, lecz i go wspaniałego kraju. Z 
te nadzieje zawiodły. J'anl- prawdziWfł radnściq stwier-
ckl zwyciężył Marchwiń-
skiego bez większego wYsił- d::am "-"YSof.-i poziom Wa-
k\l w czasle 13 sek. szej Spartakiady co jednak 

Na zakończenie podajemy . 
techniczne wynl\t! spotkai1 me stanowi dl.a mnie llll• 
:finałowych: skoc:irmia, bowiem od dawna 

N Al • V • · Bieg I: 1) Janicki ..- 13 • • • • k k' . a ringu przy _ et nti sek., 2) Bek, bieg II: 1) }u::; wiem ]a szero 'lllł po-
- Marchwiński (Spójnia) - 13 parciem i troskliwą opiekq 

T k I , ł • • sek., 2) Melon (Kolejarz), wład p l k' L--3 • 

Yczyńs i wye imfftOWafty Z UfnltlU bieg llI: 1) Bek (Włókniarz) ze O s i uaou;e} oto-
- 13 sek., 2) Marchwiński, c::ajg ruch sportowy. 

wczoraj przed południem :rowski (Gwardia) pokonał bieg IV: }.) Janicld (Gwar- W tk' wad 
na stadionie „Włókniarza" Kaźmierczaka (Spójnta), a dia) _ 12.1 sek, 2) Melon s:r;ys ie :;a Y w ni· 

Należności podatku miejskiego, przypa­
dające za czas od 1 stycznia br. należy 
wpłacić najpóźniej do dnia 15 paździer­
nika br. Do tego terminu wpłacać można 
zaległy podatek bez żadnych dodatków 
i kosztów. Po uplYWie tego terminu zo­
staną wdrożone vi stosunku do opiesza• 
łych dłlltników kroki egzekucyjne. PROGRAM AUDYCJI NA DZIElli 

W kl ' · 14 WRZESNIA 1951 r. (PIĄTEK) arzyWa W $ eple ROBOTNICY ZPB JM, MARCHLEW· 12.04 Dziennik południowy, 12.15 Przer· 

upał panował wprost nie do Koch (Budowlani) ZwYCiężył (Kolejarz), bieg v: 1) Bek mach Spartakiady odbyUJa­
wytrzymania. Nie można się Karpińskiego (Kolejarz)). W (Mókniarz) - 13 sek., 2) Me- jq się pod lw.$/,em Sprawny 
więc zbytnio dziwić, że więk· wadze lekko-średniej Wojtko- lon (Kolejarz), bieg vr: 1) d p 
szość walk stała na niższym wiak (Stal) wypunktował Janicki (Gwardia) _ 13 sek„ o racy i Obrony. Pod 
poziomie niż można slę było BuczJcowskiei:-o (Kolejarz). W 2) Marchwifisld (Spójn12). ~m samym lw.$/,em rozwija 
spodziewać. Większość ruty. średniej Dampc (Unia) poko- Wskutek protestu złożonego się również sport tp na.!%"'"' 
nowanych zawodpików wy-· nał Czaplę (Kolejarz). W wa- przez „Kolejarza" bieg V zo- ;•„ 
raźnie oszczędzała swe siły i d:te półciężkiej Wojciechow- stał powtórzony. wYl!'!rał go kraju. Jestem pn:ekon.any, ii 
wygrywała z nieznaczną ski (Unia) zwyciężył Marca ponownie Bek (Włókniarz) jeżeli sport,..,,,,., NRD i 

b . SKIEGO - WARSZAWm wa, 12.30 Audycja dla wsi, 13.30 Muzyka 
muszą YC rano dla wszystkich, 14.30 „Spekulant", 14.50 

W sobotę, 15 bm„ o godz. 19-tej w ZPB Muzyka rozrywkowa. 15.30 Aud. dla 
SKLEP PSS nr 751 P RZY UL. Im. Marchlewskiego przy ul. Ogrodowej świetlic dziecii:cych, rn.10 Muzyka z płyt, 

POŁUDNIOWEJ znów był pozb a• !8 óo~będzie się wieczór świetlicowy pt. 16.20 Na boiskach i bieżniach ltraju, 16.25 • • „ dz' h „Ł dz - Warszawie"· Pieśni kompozytorów łódzkich, 16.45 
w1ony wczora1 W 50 mac ran• Na program wieczoru zł?żą ~ię wystę· Aktualności tódzkle, 17.oo Wiadomości 

przewagą punktową. Najlad· (Spójnia), który został zdy- przed Melonem (Kolejarz) w ---„ 
niejszą walkę stocZl'li przed skwalifikowany w n rundzie. czasie 13 sek. sportowcy Polski Ludowej 

nycb warzyw. Przywieziono je, py artystów scen łódzkich 1 zespołu popołudniowe. 17.05 Reportaż. 17.15 Kon-
ale dopi.ero p o południu. Stanow- świetlicowego ZPB im. Marchlewskiego. , cert Krakowskiej Ork. i Chóru, is.oo No-

południem: Justka z Łako· Nowara (Stal) wyeliminował w ogólnej punktacji miej- współprac • b d od 
mym, niezłą walkę zademon· Walaszczyka (Włókniarz). I sca zajęli: 1) Janicki (Gwar- owac t1 Il P 

ezo za · późno. Całkowity dochód przeznaczony 11a wości poetyckie, 18.15 „Spartakiada" w 
-=~~~==~~~~~~~~~~~~:_:B~u::::,do::,v.:•.::ę:_:W:a:r::s:z:a~W::_:Y·____ Łodzi, !8.30 Koncert życzeń, 18.55 Rep. ;; ----------tpt, „Trójki włókniarskie pracują", 19.05 

strowal! również Dampc z wreszcie w wadze ciężkiej dla), 2) Bek (Włókniarz). 3) tym Tiasle1n i pod kierow­
Czaplą, a najbardziej zaw· Groś (Spójnia) PO bardzo za- Marchwiński (Spój nia), 4) 11ic1wem Prezydent.a Bole· 

Okiem korespondenta 
Opowieść filmowa . 19.35 Koncert rozryw­
kowv 20.00 Dziennik wieczorny, 20.26 
Wiadomości sportowe, 20.30 Koncert ma­
sowy, 21.15 Muzyka rozrywkowa, 21.45 
„Wspomnienia i·obotnicze", 22.00 Muzyka 
i aktualności, 22.30 „Spartakiada". 23.00 

zięcie walczyli ze sobą Groi ciętej walce przegrał z Kos- Melon (Kolejarz), 5) Skąpski la B' p 
z Kostuxkiewiczcm. turklewiczem (Stal). a Pate- (Włókniarz), &) Kupczak s wa zeruta i rezydenta 
Dużą niespodzianką było Tok (Górnik) pokonał Famu- (Włókniarz), ?) Klabeckl (0· Wiłl'l!!lma Piecka, dad:q po. 

wyeliminowanie z turnieju llckiego (Gwardia). i::nlwo). ważny wT..'ład dla wzmocni•-
Tyczyńskiego przez Jzydor- . -
czyka. Tyczyński, który w Grzelak pokonał S nJa obo:u pokoju walczące-
pierwszych dniach blysnąl zymur41 go pod kierownictwem 
doskonałą formą, wcz:oraJ z · l 
byt cleniem samego siebie. Spotkania popołudniowe punkty Szymurę (Gwardia). wzq: m Radzieckiego przl!• 

Wydzielone ,dl.a Ostatnie wiadomości, 23.10 Koncert z 
Budapesztu. MAB.NOTRA WSTWO przedostaje się przez ze- ków. 

. ZPTP7 psute okna. 
. W magazynie w • ,,. Najwyi;szy czas, aby 
un •. Re!mo;ita, w kto~ Wydział Budowla.ny 
ma1du.1e się wełna mie- • Elektrowni Łódzkiej z 
sza11a. z ar~oną kolor~, rolą e1iergią przystąpił 
są duze dz'.ury, ?rzez kto~ do ukończenia prac i do. 
re dosta1e się woda. prowadził biuro do nale­
w slcu.tek tego około ~O i.ytego porzą<lku. 
kg. welrry uległo całkowi-
temu zriiszczeniu. Dziw- W ACŁA.W B.4.GlŃSKI 
ne, ie dyrekcja i ra- Elektrownia Łód:z!ta 
da zakładowa dopuucza-
j(ł do podobnego mamo- ZWM LEŻY BEZUtY. 

TECZNIE tmwstwa. 

J. WOJTANIA. 
ZJ>W im. Reymonta 

żóL WIE TEMPO 
PRACY 

U płynęło pól roku od 
rozpoczęcia naprawy TUT 
wodociągowych w biu­
roch ZaJ.."ladów Energii 
Elektrycmej przy ul. Da~ 
s:::yńskiego 58. Do chwili 
obecnej zreperowano tyl­
ko usz1o:odzone r1try, 11ie 
zatkano natomia&t dziur 
w podłogach i w ścia11ach, 
wybitych µodczas wyko~ 
nyu:a11fo prac instalacyj­
l'IYch. W dni deszczowe 
pracownicyi,, zatrudnieni 

w biurze obrachunko­
w~m. zmuszeni sq c1io­
d:ić w ivodzie, która 

Na terenie 11aszych za,. 
kładów od p6ł rolm leiy 
oholo 7 ton złomu. Łódz­
kie ZaT..'łady Kiriotechni . 
czne niejedno1:rotnie alaT 
rnowaly Centralę Złomu, 
aby zechcial,a go zabrać. 
lecz: nie odniosło to skut. 
ku. 

Naleiiy obudzić z 
drzemki Centralę Złomu 
i przyponmieć o jej 
obowi(J.'&kach. 

ALEKSANDER PY'l'l\.E 
Łódzkie Zaklady 
Kinotechnkme 

ZA MAŁE POMIESZ­
CZENIE 

Nasz warsztat ele1i:tro­
technic:ny zatrudnia kil­
kudziesięciu pracowni-

tego warsztatlł pomiesz· 
c::enie jest stanowczo 
za male. N ie wy star• 
cza miejsca na ustawienie 
doswtecznej ilości szafek 
na ubranie. A. pTzecieii 
ieysiarc.zy założyć dach 
nad pomieszczeniem, któ­
re stoi bezczynnie, a przy. 
lega do naszego· wars:t.a-

JAN FAJGO 
ZPB im. Stalina 
(wykończalnia) 

BRAK APTECZKI 

W oddziale f.r;:;ęd:.allli 
odpadkowej punkt sa11i­
tarny znajduje się dość 
daleko. W prawd::ie apte­
czkę posiadamy, lecz le­
karstw w niej nie 111.a. Od­
czuwamy TÓu:mez brak 
noszy. Jak dotqd punkt 
sa11itamy 11ie reaguje na 
nasze prośby. Robotnicy 
tego oddzial1< nie otrzy­
mujq iad11e.i pomocy sa­
nitarnej. 

Re/erat BHP winien. u­
zupełnić zawartość apte­
czki, znajdującej się w 
pr::ędzafoi oclpądkowej. 

FELICJA TOMCZ.4.K 
ZPB im. l.\farcblew~kiego 

TEATRY I KINA 
PASSTWOW'' TEATR NOWY - c;odz. 
19 - .• roem~1 nPd:urogiezny". 
PA8STWOWY TEATR POWSZECHNY­
godz. 19.15 - , Jacht Paradise". 
PA~ST'WOWV liEATR lł\I. JARACZA 
godz. 19. - „Swlecznlk". 
TEATR MUZYCZNY - godz. lł.15 
„czardaszka". 
TEATR LETNJ - godz. 20. - „Mąż ł 
żonac•. 

ARLEK l:'>I - god7 17, - „Jak dW~ 1111· 
rhałv c?.a• 7.atl'ZY111ały". 
PAŃSTWOWA FU..HARMONIA - godZ. 

19.30 -U Koncert Symfoniczny z cyklu 
„Muzyka romantyczna". 

Upał i zmęczenie poprzednią rozpoczęły się od Walki w Popularny „Franek" nie eiw próbom ro:ipętania no• 
walką z Bazarnikiem zrobiły wadze muszej, pomiędzy znajduje się w najlepszej we]' woi'ny, 
swoje. kandydatem do tytułu mi- formie. Przegrał wszystkie 
Ciężką przeprawę miał rów- strzowsltiego Murawskim (B.) trzy rundy, otrzymując przy Chci.ałbym przekazać tO 

n1et wczoraj przed polud- a Niedźwieckim (Kol.). Obaj tym napomnienie za trzyma- imieniu sportowców NRD 
niem Woźniak, który spotkał zawodnicy młodzi 1 dobrze nie przeciwni.ka, 
się z Grenem. Gren przez zbudowani chłopcy dali po- A oto wyniki techniczne nasze gorące życzenia dla 
wszystkie trzy rundy przy.i· kaz ładnego boksu. Pierwsza pozostałych walk popohtd· polskich aportowców, iyc:iie-
mowal bez zmrUŻenia oka runda była wyrównana. Wi- niowych: kogucia - Ste!a- . d l h 
atak! swego przeciwnika i dać było, iż Murawskiemu niuk (Gwardia) wygrywa ma a szyc wspaniałych 
odpowiadał na nie udanymi wyraźnie nie odpowiada le- walkowerem z powodu nie• suk<;esów tel rozwoju Waszt!j 

kontratakami, które przy- worękl przeciwnik. W dru- dopuszczenia do walki przez k l f ' .„ 
gim ątarciu zawodnik „Ko- lekarza Grzywocza (Górnik), u tury i:iycme1 • niosły mu nawet sporo punk· lejarza" skraca dystans. bi· w . lekka - Pasławski (Włók-

tU~:,Y· nikł tecllw'czne wczoraj- je du2oki ~eć!niek. uj_przedza- n!arz) przegrywa z Pankem Echa Spartak1"ady w Z""'B 
Sz:;cli wa" · ~pr•edpołudnło· jac wię szos a c i swego (CWKS), w. łekkop6łśrednia .r 

• ,... ~ przeciwnika. Trzecia runda Wytyk (Kolejarz) wygry ' M hl k' 
wych przedstawiają si~ na- przynosi zdecydowaną prze- ;a z Kurowskim (Ogniwo)~ tm. arc ews 1ego 
stępująca: w wadZe muszej wagę Mul'awskiemu i on tez a Kempa (Stal) z Kałużnym Spartaklada zdobyła robot­
Justlca (CWKS\ wyelimino- jednogłośnie wygrywa walkę (Unia), w. półśrednia - De· nlków. łódzkich fabryk. W 
wal z dalszych walk Łakome· wysoko na p\tnkty. bisz (CWKS) wypunktował zakładach im. Marchlewskie­go (Gwardia), a Faska (Stal) Bardzo ciekawy przebieg Naga,Jskiego (Włókniarz), w. go wszyscy słuchają komunl­
pokonał Brzóski; (Unia). W miała walka w wadze kogu- lekkośrednia Łęgowski katów ze Spartakiady. Głos 

BAJKA - „Dwa ognie", godz. 1!, 20. wadze koguciej Wożniak ciej pomiędzy , Frydrychem (Unia) uległ po zaciętej wal- spikera z radiowęzła zakłado-
BAŁTYK - „Kulisy ringu", godz. 16.30, (CWKS) wypunktował Grena (Stal) a Maćkowskim (Spój- ce Musia,łowf (CWKS), a wego dociera do wszystkich 
'~ '" (Budowlani). W pió~kowej nia). Pierwsze starcie wygry- Krasek (Gwardia) wygrał warsztatów. Słuchają w dy-
r: ., ' """'i;"n ""u""" „ " ''" '' Kruża (CWKS) zwyciężył wa zaw,odnik „Spójni". Fry- przez poddanie się przeciw- rekcjJ. słuchają w radzie za-
towy" Nr 31·51, godz. t~, 17, 18, 19, 20, 21. Rudneu (Budowlani), który dry~howi jakoś nic „nie nika z Zelke (Unia), w. śred- kładowej, w elektrowni i 
MŁODA GWARDIA (dla mlodzleży) - poddał sie w II rundzie, a wychodzi". w następnych rU11 nia-Cebulak (CWKS) wygrał wszystJdeh działach produk-
„Czarcl źleb" . godz. 16, 18, 20. Izydorczyk (Spójnia) . w~ell- dach po celnej kontrze Sla- z .Wlndaklem (Włókniarz) J cjt. Słuchają i mówią o tym, 
MUZA - „Góra dził·w<-zętn godz. 18 mlnował . Tyczynsk1ego zaka Maćkowski wyraźnie w wadze cleżldej Jaskóła że po µruchomleniu wszyst-
W. (Gwardia) W wadze lekkiej słabnie, otrzymuje dwa na- (Włókniarz) poddał się w kich sekcji w kole sporto-
POLONIA - „Skartl rodziny Goupl" KudJacik (Kolejarz) zwycię· pomnienia za trzymanie i drugim starciu Gościańslde- wym trzeba bE:dzie solidnie 
godz. 16,30, 18.30, 20,30 żył Stosika (Górnik). W wa· spotkanie zdecydowanie mu (CWKS). wziąć się do roboty l pod· 
PRZEUWIOSNJE .,Złote Jezioro". dze Iekkó-pólśrednieJ Komu· przegrywa, nieść poziom wychowanJa 
•n-t~ '"- 20 da (Gwardia) wypunktował Ładną walkę, zakończoną flzycznego pracowników za· 
REKORD - „Romans z kontrabasem" - Scigalę. W półśredniej Chodo· zwyci~stwem zawodnika w• lk' f ty kładów. Tak, trzeba w szyb-
program składany, godz. 18, 20. „stall" stoczyli Bazarnik z N! I es n kim tempie zaokrąglić liczbę 
ROBOTNIK (dla młodz.) - „Płomienie'' , Rakoczy i Gaca soczewińskim (Kolejarz). zdobytych odznak SPO o„. 
godz. 18. 20. w wadze lekkiej Antkie- w Helenowie 1500! NB tazie zdobyto tch750· 
ROMA - „Bitwa o szyny" . godz, 18, 20. mistrzami Polski wlcz musiał dać z siebie Rewelacją stal się Karol 
SOJUSZ - ,.ostatni etap" , godz. 19. maksimum wysilkU, aby wy- Dzisiaj w Helenowie Den1rycb, robotnik z wYko!\. 
STYLOWY „Rodzina Sonnenbru- w gimnastyce urać z bardzo agresyWnym. odbędzie się wielkł festyn c:i:alni. który w 87-ym roku 
cków" . godz. 20. prą1;ym nieustannie do przo- spor towy, _na którym fycia postanowił zdobyć od· 
SWIT - „Raczek się spóźnia", godz. 18, w czwartek, 13 bm. ćwl· du i niezwykle odnornym na spotkają się sportowcy, znalię. 
'0. czenlaml dowolnymi zakoń· cios>· Suszką (Stal). biorący udział w Sparta· Rzut granatem. pływanie, 
TATRY - ,,Spiewak nieznany". godz. czono wielobój gimnastyczny Kolczyński jeszcze raz do- kiadzie z szerokim ogó- gimnastykę, marsz. normę 
16. 18, eo klasy I. wiódł swej wysokiej klasy I Iem mieszkaticów Łodzi. teoretyczna ma jut Demrych 
WISŁA - „Milczenl• IP•t złotem". godz. Mistrzami Polski na rok i;>ięściarskiej, wygrywając w pr ogra mie wystę)ly poza sobą. Najtrudniej jestze 
•r. ~11 18.M. 20.30. 195! zoGtall: w konkurencji wysoko na punkty z I<::ru- artyst:vczne, recytacje. skokiem w dal. Ale Demrych 
WŁOKNJARZ - „Scott na AntarktY· kobiet · Rakoczy (Włókniarz). pińskim (Stal). k oncert t występy baletu. nie rezygnuje. Oświadczył, 
dzle", godz. 16.30, 111.30, 20.30. uzyskując rączną notę 97,65 I Miłą niespodziankę spra- Poczlłtek festynu o godz że będzie tak długo trenował. 
WOl..NOSC „A•ctnrka" ~ndz. IS. 18. !Il Gaca P. (Górnik) - 113.75 w wił Grzelak (CWKS) zwycię- 17, at przebrnle przez to „wąs-
ZACHĘTA - „Strój galowy", godz. 18,.,,,.._k __ o_nk __ ur_e_n_c_j_l_m_ę_ż_c_zyz_n_. ___ ,_ż_al_ą_c ___ P_r_z_ek_o_n_yw __ ająco ..:,n::a:.....======~~=~~~:_::_k::ie'.'....:g:ar::d~ł'..'.:o'..."_.:S~P:O:.:_• --------
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